
IVr 0 3 . We Lwowie. Niedziela dnia 23. Kwietnia 1876 Ifco R  X V .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 3 rfr. 75 cent
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:

i ' ' '
lięt. Naddu. I 50®

, Belgii i Sswajeaiji 
, Włoch, Turcji i księt. 

Serbii .

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

P r z e d p ła tę  i ogłwMzeuia p r z y jm u ją :  , 
We LWOWIE bióro administracji .Gaz. Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar? ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Rouge A prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi- 
aonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stntecbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 1 G. L. Daube et 
Cm. 1. Maxżinilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad
Meneai w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Voglnr. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 8 centów
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowann nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywaja niszczone.

jasny. Stanowisko rządu anstrjackiego było od 
początku tylko odporne; nie żądał on od W ę­
grów żadnych ustępstw nowych, tylko aby 
wszystko pozostało jak dotychczas było. Rząd 
węgierski natomiast stawiał żądania nowe, sta­
wiał niezawodnie większe, niż się mógł spo­
dziewać źe ostatecznie osiągnie, — a jeżeli, 
jak mówi Peat. Gorr., sprawa „nie całkiem od­
powiednio" węgierskim przypuszczeniom i na­
dziejom p ie rw o tn y m  załatwioną została, to 
znaczy się to, że Węgry tyle uzyskali, ile o 
s t a t e c z n i e  osiągnąć pragnęli. Rząd austria­
cki ustąpił i w sprawie konsumcyjnej, tylko 
nie można było jeszcze ułożyć klucza do obli­
czenia zwrotu, jaki się Węgrom należeć ma z 
przychodów konsumcyjnych. A jeżeli Nowa 
Presae donosi, że oba gabinety porozumiały się 
względem reformy podatków pośrednich, to 
znaczy to zapewne, że to co Austrja utraci 
czyniąc Węgrom ustępstwa w sprawie kon- 
sumcyjnej, ma powetować sobie przez tę re­
formę.

Co do k w o t y  n a  w y d a t k i  w s p ó ł -  
n e , miano się porozumieć, że stosunek 70 : 30 
pozostanie nadal. Słychać tylko, że rz ą l au- 
strjacki wymagał, aby na przyszłość ekonomi­
czny i prawno polityczny Związek austrjacko- 
węgierski, nie co 10, ale co 25 lat był odna­
wiany.

W dodatku zapewniają, że hr. Andrassy 
objął pośrednictwo także w s p r a w i e  b a n ­
k o w e j.  Na podstawie prywatnych pogadanek 
ministrów węgierskich z dostoj-likami banku 
narodowego, hr. Andrassy poruczył swemu rad­
cy, br. Schweglowi wypracowanie projektu, 
który może posłużyć za podstawę do ugody 
między bankiem a Węgrami.

Zarazem umówiły się oba banki względem 
wspólnego wystąpienia — naturalnie za po­
średnictwem hr. Andrassego jako ministra 
spraw zagranicznych — p r z e c i w  n i e ­
m i e c k i e m u  b a n k o w i  p a ń s t w o w e m u  
(deułsche Reichsbank). Wskazywaliśmy już nie­
raz, że Niemcy, a zwłaszcza giełda berlińska, 
toczą od dawna prawdziwie korsarską wojnę 
podjazdową z walorami austro-węgierskienii, i 
to systematycznie. Do tej bandy korsarskiej 
przyłączył się i ów bank niemiecki. Według 
§. 13. swego statutu ma bank przyjmować w 
zastaw oprocentowane, na okaziciela opiewa­
jące obligacje państw nie niemieckich, tudzież 
gwarantowane przez państwo zagraniczne obli­
gacje kolejowe, a to do połowy wartości kur­
sowej. Pod d. 29. lutego b. r. bank niemiecki 
ogłosił spis obłigacyj, które w zastaw przyj 
maje; na tym spisie znajdują się tylko moskiew­
skie obligacje państwowe i kolejowe, tudzież 
państwowe obligacje Stanów Zjednoczonych — 
walory austro-węgierskie są bez wyjątku wy­
kluczone. W skutek tego są one w myśl nie­
mieckiej ustawy bankowej wykluczone także 
ze wszystkich innych istniejących jeszcze 
do czasu niemieckich banków biletowych, — 
można więc sobie wyobrazić, co ztąd wynikło, 
gdy zważymy, jak znaczna część austrjackich 
i węgierskich obłigacyj znajduje się w ręku 
kapitalistów niemieckich, i że kapitaliści bar

Lwów dnia 23. kwietnia.
(Bankiet na cześó Palackiego. — Rokowania 

aastro - węgierskie. —  Nieudały koncept centrali- 
atów. —  Pogłoska o dymisji Rodicza. — Wyrok 
aąda administracyjnego w Gdańsko w sprawie języ­
ka polskiego. — Aresztowania w Wilnie. — De­
monstracja w Petersburgu. —  Sprawa wschodnia ; 
naturalny bieg wypadków; siły zbrojne powstańców; 
pesymizm serbski.)

Dzisiaj odbędzie się w Pradze wielka 
uczta narodowa n a  c z e ś ć  P a l a c k ie g o .  
Znakomity uczony i patrjota czeski, który n- 
miał odważnie stawać i przeciw zapędom Mo- 
skali, moskwicenia całej Słowiańszczyzny, 
skończył swoje wielkie dzieło historji Czech, 
pozostawiając dalszą pracę w tej mierze swemu 
następcy, dr. Gindelemu. Z tego powoda Czesi 
dają ten bankiet, na którym reprezentowane 
będą wszystkie stany i korporacje czeskie, tu­
dzież inne narody słowiańskie. Palacky liczy 
już 78 lat życia. Aby wszystko było najzupeł­
niej narodowem, wojskowość odmówiła udziału 
kapeli wojskowej na tym bankiecie.

Z całej Słowiańszczyzny przesyłają szczere 
życzenia sędziwemu pracownikowi na polu na­
uki i pracy narodowej!

Na horyzoncie r o k o w a ń  a n s t r o - w ę -  
g i e r s k i c h  zajaśniała pogoda. W południe d. 
20. b. m. odbyła się wspólna konferencja mini­
strów pod przewodnictwem Andr-ssego, a już 
po południu pp. Tisza i Simonyi odjechali po­
ciągiem kurjerskim, p. Szell miał odjechać wie­
czór lab najdalej nazajutrz, a zarazem odje 
chali węgierscy referenci. Wiadomości pólurzę- 
dowej jednego organu litografowanego, jakoby 
oba gabinety podawały się do dymisji, zaprze­
cza drugi takiż sam organ, a Frntdbl. zape­
wnia, że ministrowie-prezydenci oświadczyli 
cesarzowi tylko tyle, aby nie zważał na osoby, 
lecz na sprawę; co nie jest jeszcze podawa­
niem się do dymisji. Tak Frmdbl. jak Presae 
uważają sprawę za skończoną; a Pester Lloyd 
który w porannym numerze z d. 20. b. m. u- 
mieścił artykuł bardzo ponury, a nawet groźny 
wobec gabinetu Auersperga — w numerze wie­
czornym donosi ze strony „dobrze informowa 
nej“, że „pogłoski o nadchodzącem przesilenia 
ministerjalnem są zmyślone, rokowania idą po­
myślnie i ministrowie zapewne już jutro z Wie­
dnia wyjadą."

Pester Corresp. pisze o wyjeździe mini­
strów węgierskich z Wiednia : „Rząd węgier­
ski nie zostawił w Peszcie żadnych przyrze­
czeń i nie wziął też stamtąd żadnych instruk- 
c y j; wobec ważności sprawy jednak czuje się 
obowiązanym — zanim przystanie na załatwie­
nie jej, pierwotnym przypuszczeniom i nadzie­
jom niecałkiem odpowiednie — zapewnić sobie 
wprzódy przyzwolenie stronnictwa, a w danym 
razie decyzji jego się powodować i wedłng te­
go■ dalej postępować? — Ten komnnikat jest

czyła zwycięzko z naturą, wesołą, uprzejmą, a
nadewszystko tak dla siebie łaskawą, jak nigdy 
nie była. Tegoż wieczora otrzymał zaproszenie 
na herbatę, nie zastał u baronowej nikogo, 
oprócz głuchej starej panny — i mógł się prze­
konać, iż nietylko zapomnianym nie został, ale 
że mu srodze za złe miano, iż to co mogło być 
ananasem poczytał za harbuza.

Wdówka teraz tak była dlań czulą, tak 
zalotną, tak natarczywą, iż hrabia wrócił wnet 
do dawnych sentymentów. W ciągu wieczora 
dowiedział się p r z y p a d k i e m ,  iż stosunki 
baronowej u dworu były teraz daleko lepsze 
niż dawniej, wyżej sięgające, że oprócz tego 
maleńki spadek, jak mówiła — parę kroć stoty- 
sięcy guldenów, w roku przeszłym wzięła po 
ciotce... Przy tem rączkę miała cudowną, oczy 
jak karbnnkuły, uśmiech ponętny nad wyraz 
wszelki... i ściskała hrabiego za rękę, tak, że 
postanowił jeszcze się raz zalecać, prawie bę­
dąc pewien skutku.

Nie szło mu już więc wcale o pannę Anielę, 
ale o to bardzo, aby się tam paskudny neofita 
nie wkręcił. Temu starał się zapobiedz naprzód, 
malując go umiejętnie bardzo panu Eustachemu, 
ze stron wszystkich, potem dozorując niemal 
każdy krok jego.

Wszystkie te starania były nadaremne i 
mógł się od nich uwolnić, gdyż niezrównanie 
zręczny i śmiały Paschalski, z całym jeniuszem 
swym siedział już i tak na koszu. Porwawszy 
się obcesowo do pana Eustachego i wygadawszy 
przed nim, nie otrzymał naprzód ani obietnicy 
żadnej, ani nawet wzięcia w konsyderację swych 
wniosków.. P. Eustachy nie mówił nic, co go­
rzej, unikał go widocznie... Paschalski mu się 
nastręczał, narzucał, zapraszał go, karmił i 
poił i nic nie mógł otrzymać nad objawy tej 
wytwornej, pańskiej grzeczności, którą on wszy­
stkich obdzielał.

Oba intryganci odprawieni zostali zupełnie, 
ale hr. Panter miał przynajmniej pociechę w 
tej wdówce, której codzień był bliżej. Wpra­
wdzie raz zastał n niej, o szarej godzinie, bar­
dzo młodziutkiego kuzyna, z którym siedziała 
na kozetce, nawet bez opieki głuchej panny, i 
to go trochę poruszyło, lecz powróciwszy do 
domu, wyłożył sobie nader przekonywającym 
sposobem, że wszystko, co mówią o młodych 
kuzynach pięknych p a ń , jest przestarzałym 
przesądem... i że na podobne uboczne okoliczno­
ści, nigdy, chcący się ożenić dobrze, zważać nie 
powinien. Baronowa też sama opowiedziała mu 
tegoż wieczora historję kuzyna, która go zu­
pełnie w innem świetle przedstawiała, niż się 
wydał o szarej godzinie siedząc na kozetce z 
ręką za poręcz założoną, w sposób jakiś nie­
wytłumaczony.

Hrabia miał najmocniejsze postanowienie 
dobicia targu.

Paschalski stokroć w smntniejszem był po­
łożeniu, i czekał tylko na coś wyraźniejszego 
ze strony pana Eustachego, aby się postawić 
przeciwko niemu i rozpocząć wojnę mściwą.

NAD MODRYM DUNAJEM.
N o w e l la

przez

B. Bolesłw w itę.

(Ciąg dalszy).*)

Gdy się to działo na Kartnerringu, pozosta­
wione rozbitki nieszczęśliwe w Stadt Frankfurt, 
hrabia Panter i przebiegły Paschalski śpiewali 
oba, gorżkie żale.

Panter dostrzegł tego, że jego współzawo­
dnik zabiegał około pana Eustachego., i z tej 
strony uprzedziwszy go, całę mu grę popsuł. 
Zły był — na wszystkich razem, na siebie na-l 
wet, że, mimo całej swej zręczności, tak sobie 
źle poradził, ale najmocniej na neofitę. Tak zwał 
zawsze Paschalskiego. Nie szło mu już tak bar­
dzo o własne zwycięztwo, pragnął tylko, aby 
tamtemu się pośliznęła noga.

Niewidział sposobu dalszego działania — na I 
korzyść własną, szło mu już tylko o to, aby1 
Paschalskiemu stołek podstawić.

Do ostudzenia hrabiego Pantera w jego nie­
wczesnych zapałach dla panny Anieli, którą' 
chciał z początku ratować, przyczyniało się teraz 
wiele ubocznych okoliczności. Rżewskich dwu i 
pana Eustachego do zwyciężenia było mu za 
wiele. Ociężały nieco nie rad był chwycić , się 
zadania, któreby niesłychanego wytężenia wszel­
kich sił wymagało.

Nadewszystko jednak stanowczo nań od­
działało spotkanie drugiego dnia po przybyciu 
do Wiednia, pewnej osoby, która go dawniej 
mocno zajmowała.

Była to rozwódka po baronie galicyjskim, 
później wdowa po exministrze austrjackim — 
osoba w wieku nieodgadnionym, oddawna młoda 
i niemogąca zestarzeć, miła, rozumna, dowcipna, 
mająca u dworu stosunki i pono nawet coś ma­
jątku. O tem wnosić było można z nader kosz­
townych toalet, salonu, kamerdynera i na pe­
wnej stopie utrzymywanego domu. Hrabia Pan­
ter przed paru laty był nią zachwycony, ocza­
rowany.. otwarcie się począł starać o jej rękę,— 
ale naówczas baronowa (nazwijmy ją Heller) — 
wymęczywszy dobrze poddeptanego adoratora.. 
dała mu w końcu harbuza, mając jakieś świet­
niejsze widoki. Para lat upłynęła, hrabia Pan­
ter trochę zapomniał o doznanym zawodzie ser ­
decznym, gdy nagle spotkał najniespodziewaniej 
baronowę Heller, piękniejszą niż kiedykolwiek 
na Praterze, wymalowaną tak, że sztuka wal-

•) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
75, 58, 69, 64, 65, 66, 70, 71, 76, 77, 78, 84, 
85, 86, 90 i 91.

dzo często potrzebują w bankach zastawiać 
swoje obligacje.

Według peszteńskiego telegramu Now.j 
Preasy. ministrowie węgierscy wrócą we wtorek 
do Wiednia.

Zabawną co do rokowań scenę opowiada 
Siara Presae pod d. 20. b. m.: „Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu dolno-austrjackiego obiegał 
okólnik, podpisany przez pp. Suessa, Kaisera, 
Dumbę, Dinstla i Kuraadę, a zapraszający dol­
no austrjackich członków Izby posłów rajehsra- 
tu na zebranie w hotelu Meissla dla omówię 
nia ważnych doniesień politycznych. Członków 
do sejmu nienależących, wezwano telegrafem. 
Na to zebranie zeszli się prawie wszyscy za­
proszeni, pod przewodnictwem p. Umlaufta, 
jako najstarszego wiekiem. Dr. Hoffer zapytał. 
;aki cel niniejszego zebrania. Podobnie interpe 
lował dr. Wedl p. Suessa, czy może ma jakie 
pozytywne wiadomości o rokowaniach austro- 
węgierskiwh^kczy może mu wiadomo, jakie sta­
nowisko wobec Węgrów ministerjum zajęło. 
W tym samym duclih przemawiali pp. Krona- 
wetter i S;hóffel. P. Suess podniósł wielkie 
powodzenie niniejszego zebrania, na którem 
wszystkie frakcje posłów dolno-anstrjackich są 
zastąpione; i wniósł, aby wszystkie dzienniki 
urzędowo zawiadomić o tern zebraniu. Na wnio­
sek br. Tintego uchwalono, aby się posłowie 
dolno-austrjaccy zbierali, dopóki nie nadejdą 
pozytywne wiadomości o konferencjach ugodo­
wych. Komunikat powyższy opiewa : „Na za­
proszenie kilku kolegów zebrali się dzisiaj 
wieczór dolno-austijaccy posłowie rajchsratowi 
w hotelu Meissla prawie wszyscy, aby po ko­
leżeńsku rozpatrzyć ważne sprawy bieżące w o- 
bec poważnej sytuacji. Okazała się miła zgo­
dność co do stanowiska, jakie zająć wypada, i 
uchwalono ponownie zwołać zebranie stronnic­
twa, skoro według autentycznych doniesień w 
stanie rokowań z Węgrami stanie się zadość 
słusznym oczekiwaniom/ Dopiero o północy 
rozeszli się zgromadzeni. “

Już w tern doniesieniu orgauu ministerjab 
nego historja cała wygląda dość śmiesznie. Wi­
doczną była chęć i nadzieja, że tak jak mini­
sterjum węgierskie ze swojem, tak znowu au- 
strjackie ze swojem stronnictwem się zniesie. 
Wszelako Fremdenblatt i Presae otwarcie zape­
wniają, że miiisterjum wcale o tem nie myśli. 
Jest to dowodem, że ministerjum nie potrzebu­
je swego stronnictwa do tej sprawy — bo rzecz 
jest w gruncie już skończona.

Tagblatt zapewnia, że coraz bardziej sze­
rzy się pogłoska o d y m i s j i  R o d i c z a  z po­
sady namiestnika i komenderującego Dalmacji; 
następcą jego ma być jen. Maroiczic, komen­
derujący we Wiedniu, łubiany u centralistów. 
Rodicz otrzymałby posadę komenderującego w 
Graca.

tego odwołał się do s ą d u  a d m in is t r a c y j-  : 
nego w G d a ń sk u . Rozprawa w tym przed­
miocie odbyła się dnia 19. bm. Przeciw p. J a ­
ckowskiemu czyli w obronie prawności rozwią­
zania wieca w Nowej Cerkwi występowali pp. 
Gerdej, komisarz policyjny i radzca rejencyjny i 
z Gdańska, Puttkamer. P. Jackowski stawał i 
bronił sprawy osobiście. Rozprawa była ostra, 
w której p. Jackowski wymownie a gruntownie 
uzasadnił prawo używania języka polskiego na 
wszelkich zebraniach. Po przeszło godzinnej 
naradzie, sąd administracyjny ogłosił wyrok, 
mocą którego zniósł wyrok Wydziału powiato­
wego w Starogardzie, czyli innemi słowy, u- 
znał postępowanie Gerdeja, niedopuszczającego 
obrad w polskim języku na wiecu w Nowej 
Cerkwi, za nieprawne.

Z W i l n a  donoszą do Syna Otieczestwa, 
że w skutek rozkazu policmajstra a r e s z t o -  
w a n o w tych dniach siedmiu żydów i czte­
rech chłopców chrześcian, jakoby za podrzucanie 
broszur politycznych.

W korespondencji z Petersburga Dziennik 
Poznański opisuje d e m o n s t r a c j ę ,  jaka 
niedawno miała tam miejsce. Przed paru tygo­
dniami wypuszczono z śledczego więzienia nie­
jakiego Czernyszowa, studenta akademii medy­
cznej, aresztowanego jeszcze w sierpniu roku 
1874 za propągandę polityczną. Paszczono ero 
dla tego tylko, że skutkiem więzienia zdrowie 
jego zrujnowanem zostało, i że nie wiele mu 
dni do życia pozostało.

I istotnie po uwolnieniu umarł we dwa ty­
godnie na suchoty. Na pogrzeb jego, ze­
brało się blizko tysiąc osób, po większej czę­
ści studentów z rozmaitych tamtejszych zakła­
dów naukowych. Niesłychanie to wielka cyfra, 
bo trzeba wiedzieć, że w Petersbnrgu za po­
grzebami zwykle idzie mała tylko liczba osób. 
Zoakomitości znane są w szczupłych tylko ko­
łach, absolutyzm nie pozwala im przedostać się 
do szerszych i zostać popularnemu

Tak więc licznego pogrzebu nie widział 
Petersburg oddawna — na pogrzebie w. księ 
źny było tylko kilkaset osób. Zwłoki zmarłego 
wyniesiono z akademii medycznej, gdzie złożo­
ne były, a nieśli je koledzy przez ulice najlu­
dniejsze, to jest Litiejną, Newski prospekt i 
inne na drugi koniec miasta, na mogiłki, to jest 
co najmniej wiorst dziesięć. Przez całą drogę 
śpiewali „Swiatyj Boże". Błoto było okropne; 
za to inne okoliczności sprzyjały wybornie mło­
dzieży; bo pop zgodził się na odśpiewanie pan- 
ichidy (hymnów pogrzebnych) przed bramami 
więzienia, obok którego przeciągał kondakt po­
grzebowy, a w którem zamęczyli Czernyszowa. 
Podczaś śpiewu tego trumnę wzniesiono wyso 
ko — toż samo powtórzyło się przy sądzie o- 
kręgowym, gdzie miał być sądzony zmarły, ale 
już bez popa, bo ten widząc, na co się zanosi, 
literalnie nciekł od konduktu.

Pochowano Czernyszowa pomiędzy grobami 
Pisarewa i Dobrolubowa, tych ojców z ducha 
moskiewskiej młodzieży, jak się wyraził jeden 
z mówców nad. grobem. Trumnę zasypano wień­
cami i kwiatami a wygłoszono takie rewolu­
cyjne mowy, jakiciiby się nie powstydził żaden

Jak wiadomo, wydział powiatowy w Staro­
gardzie odrzucił skargę p. Jackowskiego z po­
wodu rozwiązania wiecu w Nowej Cerkwi, u- 
znąjąc, że urzędnik administracyjny, Gerdej 
właściwie postąpił. Pan Jackowski od wyroku

Codzień spotykali się z Panterem w Stadt 
Frankfurt przy obiedzie, jeden drugiego szyder- 
skiemi mierzył oczyma, kłaniali się sobie z iro- 
nicznem uszanowaniem, zjadali wzrokiem jado­
witym... i rozchodzili krwi wzajem napsuwszy.

(C. d. n.)

howskiego, taksamo jak nam nie wyjaśnił, z ja ­
kiego powodu Wyhowski tak mocno przywiązał 
się do Polski. Wiadomo z dziejów, że powodem 
tego było okropne ciemiężenie Ukrainy przez 
Moskali, ale w tym razie było też koniecznem 
okazać ten motyw działania jasno i otwarcie. 
Tym sposobem Wyhowski i jego stronnictwo 
byłoby scharakteryzowanem, a akcja nabrałaby 
życia. Zaniedbał tego antor, i tym sposobem 
pozbawił swój dramat wielu efektów, a zasa­
dzając całe przywiązanie Kozaków do Polski 
na osobistej miłości ich dla Wyhowskiego (z 
jaką oświadcza się Brzuchowiecki), uczynił je 
nieprawdopodobnem.

Takie same, mniej więcej braki spostrzedz 
można i w dalszym układzie dramatu, a miano­
wicie w rozwiązaniu, które rodzi w nas j'akiś 
niepokój, niezadowolenie, tem silniejsze, że au­
tor karmił nas ciągle zapewnieniami o szczę­
śliwej przyszłości Ukrainy i wskazywał na Te- 
terę jako przyszłego hetmana, który dalej w 
duchu Wyhowskiego powiedzie Kozaków. Win­
no temu zawiązanie, które konsekwentnie mu- 
siało taki sprowadzić koniec. Jeżeli w Wyhow- 
skim skoncentrowała się cała polska Ukraina, 
rzecz jasna, że zginąć musi ona wraz z jego 
śmiercią i że nie podniesie jej wietrznik Te­
tera, który nigdy żadną poważną nie zajął się 
myślą. Potrąciwszy o Teterę nie możemy po­
minąć milczeniem, że charakter ten jest histo­
rycznie zupełnie chybiony. Autor przedstawił 
go jednostronnie, jest on kochliwym tylko 
wietrznikiem, nic więcej. Takim nie był Tetera, 
może takim nie był nawet w myśli autora, lecz 
jest takim pomimowolnie w dramacie.

Ale dość już o stronach ujemnych utworu, 
dodatnie, których jest w nim poddostatkiem, po­
zwalają zapomnieć o pierwszych. Niektóre za­
lety ogólne dzieł dramatycznych hr. Starzeń­
skiego wymieniliśmy już wyżej, tu więc kilka 
tylko dodamy uwag, które nam się nasunęły 
przy analizie „Czaplego pióra". Żałować wy­
pada, źe hr. Starzeński coraz rzadziej obdarza 
scenę polską swemi utworami, a żałować tego 
wypada tem więcej, że antor ten widoczne czy­
ni postępy. W „Czaplem piórze" pojawiaja się jnż 
charaktery mniej więcej psychologicznie praw­
dziwe i chociaż tu lub ówdzie występuje na 
pierwszy plan deklamacja zamiast działania 
jest ona konieczną ze względu na cel i prze­
znaczenie dramatu. Dramat ten pełen efektów 
potężnych i pięknych myśli, szczególnie odpo­
wiednim jest na przedstawienia świąteczne.

Podaje on pokarm zdrowy, bo uczy miło­
ści ojczyzny i zapoznaje z przeszłością nasze­
go narodu, a tem samem nie tylko szlachetne 
rodzi w piersi nczncia, ale przynosi zarazem 
korzyść nie małą. To samo Już podnosi war­
tość jego po nad podobne utwory literatury 
obcej i dlatego też mniemamy, że „Czaple pió­
ro" długo utrzyma się w repertoirzu.

, Poczyniliśmy autorowi niektóre zarzuty za 
1 Wyhowskiego i Teterę, czas teraz oddać mu 
zasłużone pochwały za Elżbietę i Nauma. Po-

Przegląd teatralny.
„Czaple pióro", dramat historyczny w 5. aktach, 

Leopolda hr. Starzeńskiego.

Zanim jeszcze komisja konkursowa krakow­
ska poleciła do grania „Czaple pióro" hr. Sta­
rzeńskiego, wiele innych utworów tego autora 
miało już zapewniony, że tak powiemy, debiut 
na scenie naszej. Pabliczność oddawna była 
przyzwyczajoaa, że czytając na afisza imię hr. 
Starzeńskiego, wyniesie z teatru podniosłe wra­
żenie, jakie zwykły wywoływać w słuchaczu 
szlachetne tendencje, owiane tchem gorącej mi­
łości ojczyzny. Hr. Starzeński nie zawiódł nig­
dy tej ufności i wiary, a pokarm, który poda­
wał, był zawsze zdrowy i piękny tym zapa­
łem, jaki wiał z każdego dramatu jego, a won 
ny urokiem prawdziwej poezji, której czysty 
zdrój autor wylewał z głębi serca. Wszystkie 
utwory dramatyczne hr. Starzeńskiego nie sa 
wprawdzie dramatami w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, więcej w nich deklamacji niż dzia 
łania, więcej liryzmu niż prawdy życiowej, któ­
ra z osób, występujących w dramacie czyni lu ­
dzi, ale jako obrazy pełne ciepła, wdzięku poe­
tycznego, w których jaskrawe barwy zawsze 
w miłą spływają harmonię, mają one niezaprze­
czoną i długotrwałą wartość. Taka „Gwiazda 
Syberji" na przykład, która, nie wiemy dlacze­
go, leży tak długo w repertoarzu odłogiem, zaw­
sze sympatycznie będzie przyjętą, i nieprzeżyje 
się nigdy, tak samo jak „Czaple pióro", które 
przedstawiono w ostatnich czasach trzykrotnie 
z niemałem powodzeniem.

Hr. Starzeński szuka po największej części 
tematu w dziejach naszych, a przyznąjemy, źe 
wybór jego dla celów, jakie ma na oku, jest 
zazwyczaj szczęśliwy. Temat „Czaplego pióra" 
możnaby zaliczyć do ostatnich, tem więcej, że 
stan kozaczyzny pod panowaniem Jana Kazi­
mierza, jej rozdzielenie się, po śmierci Chmiel­
nickiego, na dwa stronnictwa i olbrzymia postać 
Wyhowskiego, jakby stworzone do poematu 
dramatycznego, pod piórem hr. Starzeńskiego 
mogły nabrać dużo barwy i wdzięku. Jeżeli je ­
dnak chwalimy wybór chwili działania i wybór 
bohatera, to niekoniecznie zgodzilibyśmy się zu­
pełnie na opracowanie tematu, w którem, pod 
względem historycznym zwłaszcza, czuć pswne 
braki. Pomijając bowiem już niektóre zmiany 
faktów, za co nie mamy żalu do autora, zwra­
camy jego uwagę na to, że dla miłości bohate 
ra swego minął się z prawdą, f przedstawił, 
całą Ukrainę jakobazwłasnowolną, nie powiada-’ 
jąc nam nigdzie, dlaczego Kozacy lgną do Wy-

z najradykalniejszych Francuzów. Rozchodzono 
się, śpiewając Marsyliankę, która wszakże nie 
bardzo się udała, jako mało tam znana. Jak wi­
dzimy, Spiritus f ia t  ubi vult-, i ta wolność mimo 
kancelarji III. oddziału porobiła swe zdobycze. 
Rezultat zaś tego pogrzebu ten, że zapewne 
rząd na przyszłość nie będzie wypuszcza! do­
gorywających z więzienia, pozwoli im tam 
umrzeć i sam pogrzebie. Policji umundurowa­
nej podobno nie było, żadnej więc pogrzeb ten 
nie doznał przeszkody, za to szpiegów było 
huk i już aresztują po ulicach studentów 
uczestniczących w pogrzebie, kierując się tylko 
ich powierzchownością.

Niepewność co do możliwego rozwiązania 
k w e s t j i  w s c h o d n ie j  zniewala tę część 
prasy europejskiej, która nie wierzy w urzę­
dowe zapewnienia przyjaźni trzech cesarstw — 
do ograniczenia się w swych poglądach na k ry - 
tyeznera zestawienia niekonsekwencji i sprze­
czności w polityce gabinetów wiedeńskiego i 
petersburgskiego. W pewnej części jednak tej 
prasy od dni kilku poczyna się ustalać przeko­
nanie, któie i nasza Gazeta przed dwoma tygo­
dniami miała powody wypowiedzieć, że wypadki 
na Wschodzie pozostawione będą do czasu n a­
turalnemu biegowi; a pod tem rozumiemy poli­
tykę wspólności trzech gabinetów, a raczej ni- 
jakość ouej; to znaczy, że żadne z obu najbar­
dziej interesowanych państw nie pochwyciło 
sposobności do jawnego działania na własną rę ­
kę. Poglądowi takiemu nie przeczy wcale naj­
świeższa wiadomość o zamiarze trzech gabine­
tów przedłożenia Porcie noty energicznej, do­
pominającej się o szybkie wykonanie przyrze­
czonych reform. Zostawienie sprawy naturalne­
mu jej biegowi wcale nie wykluczałoby udziału 
Serbii i Czarnogóry w powstaniu, a to w takich 
rozmiarach, w jakich przed kilku dniami uja­
wnił się z powoda utarczek z korpusem Muk- 
tara baszy.

Podług Polit. Gorr., z b r o j n e  s i ł y  p o ­
w s t a ń c ó w  h e r c e g o w i ń s k i c h  wynoszą: 
1.1000 łudzi pod Lazarem Soczycą; 850 pod do­
wództwem popa Bogdana Zimonicza; 1.200 do 
1.300 ludzi z plemienia Banjaui i Rudiny pod 
dowództwem kilku kapitanów; 350 pod Drago 
Obrenem; 300 Zubczanów pod Trifką Wuk&ło- 
wiczem; 1.000 żołnierzy samych katolików pod 
dowództwem księdza Iwana Mussicza; 450 pod 
Peko Pawłowiczem, jest to kwiat wyborowy 
powstańców, początkowo liczył 800 ludzi; od­
dział ten zmniejszył się w ciągłych bojach; 
nareszcie kilkanaście małych oddziałów, zosta­
jących pod dowództwem cudzoziemców. Całość 
sił powstańczych w Hercegowinie wynosi około 
5.000 ludzi, chociaż Maktar basza w drugim ra­
porcie przyznając się do klęski, liczy powstań­
ców tych, którzy tylko brali udział w utarcz­
kach między Gackiem i Niksiczem, na 7.000, o- 
prócz 7.000 regularnego wojska czarnogór­
skiego.

Zbrojne siły T u r k ó w  w Hercegowinie 
wynoszą 23.000 do 25.000, jestto reszta tych 

gaBwimnu irr m  tbhm um m u , 
stać Elżbiety nakreślona jest z wdziękiem pra­
wdziwie poetycznym, a dodać należy: z głębo­
ką prawdą. Kobieta ta, to miłość sama, ale mi­
łość czysta i niewinna, niby dziecęca, naiwna, 
a głęboka. Rola ta dostała się pani Woleńskiej, 
a artystka wlała w nią dużo uczucia; była 
miękka i wiotka jak na Elżbietę przystało, ale 
czasami do wyrażenia silniejszych ustępów bra­
kło jej głosu. W ostatnim akcie, w którym Wy­
howski kona, pani W. nieumiała eddać tej ol­
brzymiej rozpaczy kobiety, która żyła miłością 
tylko, a ze śmiercią męża traci wszystko, co 
tylko drogiem jej było. Nie jest to boleść nie­
ma, ale rozpacz, która potoki łez wylewa z o- 
czu. Tam, przy trupie męża jej miejsce. Ona 
nie może się zrywać dla powstrzymania koszo­
wego od zemsty, wstrzymuje go tylko ruchem 
ręki a słowa: „Stój on mi przebaczył" wyma­
wia tonem prośby, zalana łzami.

Najszczęśliwszą postacią jednak w drama­
cie jest teorbanista Naum. Nie wiemy dlaczego 
autor zrobił zeń znahora, typ to prawdziwy ale 
ogólny Ukraińca, w którym szczerość łączy się 
z podejrzliwością, a który w przywiązaniu do 
swego pana i w ślepem dlań posłuszeństwie 
niezna granic. Rola ta w dobre dostała się rę­
ce. P. Zamojski stworzył z niej typ skończony; 
umiał on połączyć dobrze robaszność dziką z 
ślepą uległością, pokorą i posłuszeństwem ty- 
^powem Kozaka.

Do dość udatnych postaci należałoby jesz­
cze policzyć Vulpiusa, dobrze nchwycony typ 
jezuity i Brzuchowieckiego, który ma przedsta­
wiać wrodzoną mściwość Kozaków. Pierwszy 
jednak jest tylko kopią wielu innych typów 
podobnych, drugi zaś na dalszym jeno posta­
wiony jest planie. Pozostaje nam więc tylko 
Helena Wyhowska, o której powinnibyśmy byli 
pomówić zaraz z początku raz dlatego, że ona 
wraz z Vulpiusem jest główną sprężyną intry­
gi, a powtóre i z tego powodu, że rolę tę, ja ­
ko popisową wybrała sobie panna Marja De- 
ryng. Rola ta w istocie nastręcza bardzo wiel­
kie pole do rozwinięcia gry, i może olbrzymie 
na widzach zrobić wrażenie, ale płód to wybu­
jałej fantazji, postać niewytłumaczona i dziw­
na, przypominająca poniekąd grozą swą s tra ­
sznego Jaromira z „Matki rodu" Grillparzera. 
Postaci tej czegoś niedostaje, tak jak Helena 
nikt nie wygląda w stanie normalnym i nie- 
chce się wierzyć autorowi, kiedy zaręcza, że 
kobieta ta udaje tylko szaloną. Z tem wszyst- 
kiem jednak i z tej chybiouej postaci panna 
Deryng umiała stworzyć, kilkoma ostremi rysa­
mi naznaczając charakter Heleny, kreację bardzo 
piękną. W grze jej — choć nie z winy artyst­
ki — po raz pieiwszy wprawdzie czuć się da­
wał brak całości, ale niektóre ustępy, a  mia­
nowicie scena przekleństwa i zamierzonego 
skrytobójstwa oddane były z należytą potęgą.

Bolesław Spausta,



40.000, które były przy rozpoczęcia powstania; 
17.000 więc zginęło od bitew, chorób i głodu.

O s i ł a c h  obu stron walczących w B o- 
ś n i i  powiemy później; dziś nie dadzą się one 
dokładnie obrachować; to tylko pewna, że jak 
z jednej tak z drugiej strony przybywa liczba 
biorących udział w walce. Ze jednak już teraz 
miewają tamtejsi powstańcy przewagę nad 
wojskiem tureckiem jeśli nie co do liczby, to w 
rezultatach bitew — widać z ostatnich sprawo­
zdań. Tak o bitwie pod B iz o w a c e m  dono­
szą do Polit. Corr., że mimo, iż w niej wzięło 
udział 6000 Tarków, jednak powstańcy potra­
fili utrzymać zajęte pozycje i zmusić Turków 
do odwrotu; cofnęli się oni do Banialuki, 
która podług ostatnich doniesień ma już być 
zagrożoną od powstańców.

W B e l g r a d z i e  w ostatnich dniach po­
wiał wiatr inny. Z powodu stwierdzonego u- 
działu Czarnogórców w bitwach z Muktarem 
baszą, dzienniki tamtejsze obwiniają rząd czar­
nogórski o politykę dwulicową, a to zarówno 
Widowdan jak Oslobodienje. Czuć w tamtejszych 
pismach pewnego rodzaju pessymizm co do powo­
dzenia partji ruchu; wyświecono zły stan armii 
serbskiej i niedostateczność materjałów wojen­
nych — co użyto za argument przeciw czyn­
nemu udziałowi Serbii w wypadkach wscho­
dnich. Symptomat ten pokojowy widocznie z 
zewnątrz wywołany został.

Korespondencje „(Jaz. tfar?‘
Wiedeń d. 20. kwietnia.

(Y.) „Dymisja gabinetu Tiszy, dymisja przed- 
litawskiego ministerjum", to znowu „porozumie­
nie zupełne za pośrednictwem korony osiągnię­
te", a w końcu „hr. Andrassy jako zbawca Au 
stro-W ęgier" — oto chaos, jaki przedstawiają 
najrozmaitsze i najsprzeczniejsze pogłoski o 
przebiegu ministerjalnych rokowań. Śmiało twier­
dzić można, że obecna sytuacja jest zupełnie 
„marcową*, gdyż co godzina wyjaśnia się za­
chmurzony horyzont i znowu chmurzy się. Wo­
bec jednak tych rozmaitych on dit nikt nic me­
rytorycznego o prawdziwym stanie rzeczy do­
nieść nie umie, prócz nic nieznaczących formal- 
malnych doniesień, o której godzinie zaczęta a 
o której znowu godzinie skończoną została mi- 
nisterjalna konferencja. Dziś n. p. zebrali się 
ministrowie na wspólną naradę pod przewodni­
ctwem hr. Andrassego o godz. 11. przed połu­
dniem i  obradują jeszcze ciągle, podczas kiedy 
niniejszą piszemy korespondencję. Pojutrze roz 
poczyna parlament węgierski swoją czynność, 
mimo to mają ministrowie węgierscy do przy-1 
szłego poniedziałku lub nawet wtorku zabawić, 
we Wiedniu. Że z próżnemi rękami nie powrócą 
do domu, o tern nie przestajemy wątpić, mo­
głoby tylko zachodzić pytanie, kto więcej bę­
dzie zniewolonym do uczynienia ustępstw — 
madiaryzm lub centralizm? Tak zwana „presja 
i pośrednictwo korony* znaczy: a tout prix 
przeforsowane porozumienie, które bez wątpię 
nia nastąpi w szczegółach a w zasadzie nastą­
piło. Takie jest przynajmniej nasze zapatrywa­
nie się na obecną sytuację.

Kocia muzyka, wyprawiona austrjackiemu 
zastępcy w Belgradzie, jako widomy rezultat 
wschodniej polityki hr. Andrassego, i publikacja 
depesz dyplomatycznych, odnoszących się do 
projektowanego aliansu Austrji z Turcją prze­
ciwko Moskwie, nastręcza jeszcze ciągle zagra­
nicznej prasie sposobność do czynienia rozmai­
tych refleksyj, a niektóre znaczniejsze dzienniki 
twierdzą bez wahania, że godziny hr. Andras- 
ąego są policzone.* Bądź cobądź z dnia na 
dzień staje się jego stanowisko trudniejszem, a 
dziś ostateczny czas, jeśli Austrja ma się opa­
miętać kiedykolwiek, żeby opuściła manowce, 
dokąd ją madiarski patrjotyzm i mądrość poli­
tyczna zaprowadziła.

Wobec tego smutnego stanu rzeczy na polu 
dyplomatycznem, dziwną wydać się musi każde­
mu pogłoska o podaniu się do dymisji hr. Ro- 
dicza. Hr. Andrassy zaczynałby w duchu swo­
jej sercowej madiarskiej polityki radykalnie so­
bie postępywać, gdyby intrygował wobec groź­
nych wypadków na Wschodzie przeciwko oso­
bie br. Rodicza, który u Słowian ma wielkie 
sympatje, i jeszcze jako tako przyczynia się do 
utrzymania powagi i wpływu Austrji w połu­
dniowej Śłowiańszczyźnie. Przyczyna, dla któ­
rej br. Rodicz miał się podać do dymisji, ma 
być ta, że jako austrjacki namiestnik wzbraniał 
się publikować ukazy sułtana w Dalmacji. Tag- 
blatt, donosząc o tym wypadku, czyni ze swo­
jej strony uwagę, którą dosłownie przytacza­
my: „Jeśli się bezstronnie zastanowimy nad 
stanem rzeczy na Wschodzie, to przyznać mu- 
simy, że zapatrywania się br. Rodicza uspra­
wiedliwione zostały zupełnie, podczas kiedy hr. 
Andrassy dotychczas najmniejszego nie odniósł 
skntkn. Ze austrjacki namiestnik wzbrania się 
pełnić obowiązki służebnika tureckiego, i raczej 
ustąpić woli, aniżeli w ten sposób się poniżać,

nie możemy tego nie pochwalić. Wedle loiki u 
nas praktykowanej jest to jednak powód, aże­
by br. Rodicza pozbawić jego dotychczasowego 
urzędu."

Jeśliby ta pogłoska miała się sprawdzić, 
to Nowa Prette nie posiadałaby się z radości, 
gdyż dalmatyński namiestnik jest jej już od da­
wna solą w oku. Spodziewać się więc należy, 
że hymny pochwalne jak z roga obfitości posy­
pią się na madiarskiego dyplomatę. Hr. An­
drassy zasłużył by się jeszcze bardziej, gdyby 
na opróżnioną posadę po br. Rodicza powołał 
p. Etienne lub p. Gausa, którzy godnie zastę 
pywali by jego przekonania polityczne wobec 
Słowian, walczących o wolność.

Klęska Mnktara baszy w wąwozie Doga, za­
smuciła niepospolicie żydowskich jauiczarów 2 
Fichtegasse. Prawie ze łzą w oku konstatuje 
wreszcie i Weltblatt klęskę Turków, tłumacząc 
ją okolicznościami, które mnszą pobudzać do 
śmiechu. Wedle Nowej Pretty, byłaby to pierw­
sza wygrana bitwa przez powstańców. Ze 
wszystkich szczegółów wnosząc, dostali bisur- 
mani tym razem okropne cięgi. Klęska ta zaczy­
na już bardzo fatalnie oddziaływać w Konstan­
tynopol^; w napadzie złego humoru napędził 
bowiem padyszach Riza-baszę, a zamianował w 
jego miejsce jako ministra wojny Derwisza-ba- 
szę, a ministrem marynarki Abdnl-Kerima.

W ogóle ciągle dochodzą z Konstantyno­
pola wiadomości o sierdzeniu się sułtana, k tó ­
ry grozi światu rozwinięciem chorągwi proro­
ka. Szkoda, że sułtan zapomina, iż ta chorą­
giew djabelnie podziurawiona.

Z Belgradu donoszą, że przy sposobności 
owacji, wyprawionej na cześć panny Marcus, 
znowu miały zajść „nieporządki" przed pomie­
szkaniem ks. Wrede.

W niemieckich zagranicznych dziennikach 
napotykamy pogłoskę, zasiągniętą „z dobrego 
źródła", wedle której miałaby austrjacka Rada 
państwa być w miesiącu czerwcu zwołaną na 
krótką sesję, głównie z powodu sporu w kwe- 
stji austro-węgierskiej ugody. Pogłosce tej tru­
dno dać wiary.

Sprawozdania sejmowe.
Dalszy ciąg dwudziestego trzeciego posiedzenia d. 

21. kwietnia.
Posiedzenie rozpoczęto o godz. 5. min. 10. 

po południu.
Poseł I w a n y s z ó w  interpeluje komisa­

rza rządowego, co stoi na przeszkodzie, że do­
tąd nie przystąpiono do zaprowadzenia ksiąg 
hipotecznych w niektórych powiatach, a jeżeli 
przyczyną tego jest brak sił urzędowych, czy 
zamierza rząd temu zaradzić.

Odczytano następnie spis kilkunastu pety­
cji, załatwionych przez rozmaite komisje, po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego, to 
jest do dalszej rozprawy szczegółowej nad u 
stawą budowniczą.

Przedewszystkiem podajemy treść §§. u- 
chwalonych na rannem posiedzeniu.

§. 30 w przyjętej przez sprawozdawcę sty 
lizacji p. Krzeczunowicza określa obowiązek 
budowania studni w domach nowo budują­
cych się.

§. 31. Odległość budynków od granic są­
siednich nie ulega ze względów publicznych 
żadnym ograniczeniom z wyjątkiem zastrzeżeń 
§. 21., i postanawia się tylko, iż zbiorniki 
kloaczne lub nawozowe mają od granicy sąsie­
dniej najmniej o 2 m. być oddalone.

§. 32 stanowi ogólnie, że budynki, na za­
mieszkanie przeznaczone, powinny tak być zbu­
dowane, aby ani bezpieczeństwu nie zagrażały, 
ani zdrowia mieszkańców nie narażały, powin­
ny być suche i zdrowe, mieć wystarczający 
przystęp powietrza i światła, i przeciw niebez­
pieczeństwu pożarn jak najlepiej być zawaro- 
wane.

§. 33 ustanawia wysokość ubikacji, w któ­
rych ludzie mieszkać, spać, lub zwykle przeby­
wać mają na 2.25 m. w świetle przy poziomych 
posobach, — zaś gdzie takowe są sklepione, 
niemniej 3 m. mierząc w najwyższym punkcie 
sklepienia. .

§. 34 zabrania pomieszkań w piwnicach i 
określa warunki, pod któremi takowe mogą być 
wyjątkowo dozwolone.

§. 35. stanowi, że dla wypuszczania pary i 
wyziewów mają być w kuchniach pod sufitem u- 
rządzone otwory do osobnego komina wentyla­
cyjnego, lub żaluzjami żelaznemi opatrzone.

§. 37. przepisuje, że każdy dom mieszkal­
ny powinien być opatrzony w odpowiednią ilość 
piwnic na pomieszczenie drzewa opałowego, 
gdzie zaś techniczne przeszkody budowę piwnic 
ntrndniają, należy wybudować na pomieszczenie 
drzewa opałowego drewutnie w odpowiedniej 
wielkości.

§. 38. stanowi, że materjały do budowy u- 
^ ten łow in niM aki^ ^ jćjlob roc^ ^ ttO cjjak i^

R ó ż n o ś c i.
* Ustęp z przemowy dziękczynnej kar 

dynala Ledóchowskiego do Papieża Piusa IX. Kar­
dynał Ledóchowski otrzymał tytuł kośeloła Naj 
świętszej Panny in Araeoeli. Na konsystorzu dnia 
7. kwietnia r. b. odbyła się ceremonia zamknięcia 
ust przez papieża kardynałom Ledóchowskiemu, 
d’Aranzo i Franzelinowi, a następnie ceremonia o- 
tworzenia ust tymże purpuratom. Kardynał Ledó- 
ehowski dziękując papieżowi w imieniu swojem i 
dwóch swoich towarzyszy za kardynalską godność, 
przemówił według urzędowego organu Watykanu 
l’O»ervatore Romano, pomiędzy innemi następjące- 
mi słowami:

„A ponieważ sroższem było prześladowanie w 
tej części Polski, która się obecnie znajduje pod 
nąjazdem pruskim, przeto iż katolickie podania i 
ognista wiara naszego narodu ściągają nań tem 
większą nienawiść przeciwników prawdy, więc mnie, 
który jestem tego narodu pasterzem, raczyłeś wy­
brać Świętobliwość Wasza, aby złożyć wszystkim 
świadectwo Twego najwyższego zadowolenia. Spadł 
nakształt niebieskiej rosy na moją uciemiężoną i 
aaledwo dyszącą ojczyznę zaszczyt tej świętej pur­
pury, i zdaje się po cichu jej mówić, ze jeśli jest 
zapomniana i opuszczona od świata, Bóg przecież, 
którego Świętobliwość Wasza jesteś Namiestnikiem, 
kocha ją zawsze i błogosławi.

Przyjmij zatem Ojcze Najświętszy, wraz z po­
dziękowaniem moich czoigodnych kolegów, i moje 
pokorne, gorące i głębokie dziękczynienie. Przez 
usta dzięki też składa Świętobliwości Waszej za 
znakomite dostojeństwo, jakie udzieliłeś mi, moja 
wierna i bohaterska trzoda, mój utrapiony, ale za­
wsze wspaniałomyślny i najszlachetniejszy naród, 
bracia moi w pasterskim urzędzie i w walce.

■ Jakoż wszyscy wdzięczni wielkodusznemu i 
najwyższemu Pasterzowi, który przykładem i sło­

wem jest nam niemylnym wodzem i promienną la­
tarnią w ciemnościach teraźniejszego wieku, wzno­
simy modły do Wszechmogącego, aby przez długie 
jeszcze lata zachował swemu kościołowi wielkiego 
sternika, który jest jego blaskiem i chwalą."

* Garibaldi zdecydował się przyjąć ofiaro­
wany mu przez naród podarunek w kwocie 100.000 
fran. Decyzję tę oznajmia Garibaldi przezydentowi 
gabinetu w liście, który tak opiewa: „Rzym 9. 
kwietnia 1876. Do Augusta Depretisa, prezydenta 
gabinetu. Gdy Wiktor Emanuel dal nowy i uro­
czysty dowód swojej wierności do konstytucji i woli 
narodn, zmieniając swoich doradzców zgodnie z 
uchwałą parlamentu, a tem samem dał Wam, tudzież 
innym moim przyjaciołom dowód, że ufa waszej 
zdolności rządzenia, musi ustać moje opieranie się 
przeciw przyjęciu podarunku, danego mi przez na­
ród i króla, gdyż to umożliwi mi przyczynić się do 
wydatków na uregulowanie Tybru. Nie pozostaje 
mi, jak tylko wyrazić publicznie wdzięczność Wło­
chom i królowi i ze wszystkich sil starać się o 
świetniejsze i przyjemniejsze odwdzięczenie się niż 
to, co dotychczas memu krajowi zrobiłem, miano­
wicie starać s ię , ażeby dobrze rządzone Włochy 
postępowały naprzód na drodze moralności, wolno­
ści i publicznego dobrobytu".

* Hamlet odrzucony. Gdyby Szekspir żył 
w naszem stuleciu, pisze dziennik teatralny Der 
Reporter, jego „Hamlet" nie byłby przyjęty nieza­
wodnie na scenę berlińską. Każda z dyrekcji odpi­
sałaby autorowi list mniej lub więcej grzeczny, ale 
odmowny, z wykazaniem rozmaitych braków i nie­
stosowności w tem dziele. Der Reporter przytacza 
dwanaście takich listów, w których zasady kryty­
czne pp, dyrektorów, wyrażone są w sposób bar­
dzo dowcipny i w odpowiednim stylo. Jenerał in­
tendent teatrów królewskich w Berlinie p. von Httl- 
sen, widzi w „Hamlecie* podejrzaną dążność; dy­
rekcja Wallner Theater radzi Szekspirowi, aby do 
spółki z p. Wilke przerobił sztukę i opatrzył 
śpiewkami, dyrekcja teatru Fryderyka Wilhelma 
życzy również przerobienia, a zwłaszcza zmiany

przepis, że studnie powinny być najmniej o 8 me­
trów oddalone od najbliższych wychodków. Poseł 
K r z e c z n n o w i c z  i p. G r o s  wykazali, że tym 
sposobem najmniej dziewięć dziesiątych studni mn- 
tiaioby być zarzuconych we Lwowie i że to jest 
nie tylko niemożebnem ale niepotrzebnem, gdyż 

I studnia dobrze zbudowana nawet w mniejszej od­
ległości ma dobrą wodę, należy więe postanowić 
tylko, żeby studnie byty w najwi-'
odległości od kloak i żeby ł>- ’
Odpowiedział na to p. Alek*..
sprawozdawca p. M a d e j s k i ,  że p . __
przepisu jest, iż woda w wielu studniach j 
zdrowa i choćby jej w ogólności nie nży, 
picia, może przecież pić z niej ktoś niew ący, 
że jest szkodliwą, dlatego bezpieczeństwo publiczne 
wymaga, żeby władza kazała takie studnie zamy­
kać. Izba przecież przyjęła poprawkę p. Krzeezu- 
nowicza i słusznie uczyniła, bo jeżeli w studni wo 
da ju t  szkodliwa, to ją należy zamknąć choćby 
była odległą o sto metrów od najbliższej kloaki, a 
jeżeli woda jest zdrowa, to zamykać nie ma po 
trzeby, choćby była odległą tylko o pół metra, 
przepis więc wskaznjący 8 metrów odległości mógł­
by się tylko przyczynić do zamykania studui z 
wodą dobrą, a utrzymywania zatrutych, ale zosta­
jących w przepisanem oddalenia od żró la  zanie­
czyszczenia.

W §. 52 mówiącym o urządzeniu kanałów wen 
tylaeyjnych w stajniach, oddzielania murem ognio­
wym składów na słomę i siano i nrządzenia ście 
ków stajennych utrzymała się również jedna po 
prawka p. Krzeczunowicza poparta przez p. Grossa, 
za to w §. 53 Izba popełniła niekonsekwencją po­
zostawiając postanowienia co do gnojowników, zn 
pełnie analogiczne z temi jakie w §. 51 w skntek 
poprawek p. Krzeczunowicza odrzuciła. Stało się to 
w skntek spóźnionej cokolwiek nwagi p. G . i e -  
w o s z a, że ustawa wiedeńska, na którą się powo­
ływał p. Krzecznnowicz, ma być zastąpiona inną a 
w projekcie do nowej ustawy są takie postanowie­
nia jakie proponowała komisja, na co odpowiedzią! 
p. Krzecznnowicz że powoływał się na nstawę obo 
wiązującą, a p. Gniewosz na projekt, którego je­
szcze nie ma.

Dla samej zgody z tem co już zostało uchwa­
lone, sprawozdawca powinien był przyjąć w tym §. 
poprawki tej samej treści jakie w §. 51 zostały 
przyjęte, gdyż z pozostawieniem ich pozostała usta­
wie cecha pospiesznej i przypadkowej roboty, a w 
zastosowania częstokroć przepis jednego paragrafo 
będzie niepraktycznym w skntek sprzeczności z prze 
pisem, który się znajduje w drugim. Naszem zda­
niem, należałoby temu bodaj w trzeciem czytaniu 
zapobiedz.

§. 54 dozwala dla ochrony materjałów i robót 
rękodzielniczych od wpływów atmosferycznych sta­
wiać poddasza, czyli szopy otwarte na filarach 
murowanych, albo słupkach drewnianych.

Poseł K r z e c z n n o w i c z  wbrew temn co 
mn sprawozdawca zarzneał, że chce ustawy, któ- 
raby zawierała jeden tylko artykał „wolno każde­
mu budować jak mu się podoba" chciał tu stawia­
nie takich szop uczynić zależnem od pozwolenia 
władzy, nie zaś dozwolonem do t e g o ,  poprawka 
ta jednak upadla.

Do działu III (§§ 55—58) nikt nie stawiał 
żadnych poprawek, zatem te paragrafy, traktujące 
o budowach, służących na cele przemysłowe, przy­
jęto en bloc.

W dziale IV (§§ 5 9 —67) zawierającym wy­
jątkowe postanowienia dla budowli na reainościacb 
od miasta odległych, poseł Krzeczunowicz postawił 
tylko jedną poprawkę do § 59, która się nie utrzy­
mała i przemawiał przy § 67. Przyjęto te para­
grafy według wniosku komisji, a pozostałe en bloc.

W dziale V złożonym z dwóch następnych pa­
ragrafów 68 i 69 ustawa mówi o postępowaniu po 
ukończenia budowy, to jest o obowiązku właściciela 
przyprowadzenia do odpowiedniego stanu zmian z 
powodu budowy w około niej poczynionych i o u- 
dzielauin pozwolenia na zamieszkanie obu budowli, 
p. Krzecznnowicz stawiał takie racjonalne popraw­
ki w części tylko uwzględnione przez sprawozdawcę.

W dziale VI (§§ 70—73) o otrzymania istnie­
jących budynków, wszystkie paragrafy przeszły 
według wniosku komisji, poprawka zaś p. Krze­
czunowicza do § 72 upadła.

Dział VII (§§ 74—78) o władzach do wyko­
nania ustawy powołanych, określający kompetencję 
magistratu, Rady miejskiej, Wydziału krajowego i 
namiestnictwa w sprawach budowniczych, przyjęto 
en bloc.

W dziae VIII (§§ 79 i 80) obejmującym po­
stanowienia karne, p. Krzecznnowicz chciał zniżyć 
kary, jakie według tej ustawy mają być nakładane, 
a w projekcie zupełnie takie jak w ustawie wie­
deńskiej t. j. od 5 do 300 zł. do stopy od 5 do 
150 zł.

Po przyjęciu tych paragrafów według wniosku 
komisji p. G n i e w o s z  czyta ustęp z § 66 usta­
wy wiedeńskiej, w którym przepisano, że woda w 
studniach badających się, ma być zdrowa, co ma 
dowodzić, że p. Krzeczunowicz mylnie cytował tę 
ustawę.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  innym cytatem z 
tejże ustawy udowadnia, że wszystko co z niej 
przytoczył, przytoctył z całą dokładnością.

gnata, od 18. listopada 1794 do 11. lutego 1798,
w których się znajduje mnóstwo adnotacji i bileci­
ków tegoż króla. Akta te dozwalają sądzić dokła­
dnie o jego położeniu finansowem i sumach od ob­
cych dworów otrzymanych. — Listów i papierów 
historycznych pisanych przez Lelewela, jest do ty­
siąca. — Wypisanych z różnych archiwów, doku­
mentów i korespondencyj dyplomatycznych itd. do­
tyczących Polski do 17.000.

Po tyloletniej próbie trwałości posrebrzania 
orła zdobiącego pomnik polski w Rapperswyln, od­
lany został w jednej z pierwszych giserni pary­
skich wspaniały orzeł, który zastąpi! tymczasowy 
i zdobi główne wejście do Muzeum.

* W znanej sprawie O sprzedanie pełno­
mocnikowi wojskowemu przy poselstwie moskiew- 
skiem w Wiedniu planów, rysunków i ordre de 
bataiUe, zapadł w przeszłym tygodniu wyrok, a we 
środę ogłoszony został winnemu.

Sąd wojskowy w Wiedniu orzekł: „Bar. Hipo­
lit Ertl v. Krehlan, rodem z Leoben, liczący lat 
23, katolik, stann wolnego, obecnie c. k. podporu­
cznik w 12. batalionie strzelców, winnym jest 
zbrodni szpiegostwa z §§. 324 i 325 n. k. w., 
jak niemniej wykroczenia przeciw karności i po­
rządkowi przez lekkomyślne zaciąganie długów z §. 
269 lit. h, za co skazanym zostaje na pozbawienie 
stopnia oficerskiego, ntratę szlachectwa co do swej 
osoby i na ciężkie dziesięcioletnie więzienie, obo­
strzone postem raz w miesiąc."

Powołane paragrafy ustawy karnej brzmią w 
całej osnowie:

„§ 324. Zbrodnię szpiegostwa popełnia, kto 
przygotowania lub przedmioty odnoszące się do 
siły zbrojnej państwa, przez administrację publi­
cznie nie zarządzone lub nie ogłoszone, w innym 
jak w §. 321 oznaczonym czasie (w czasie wojny) 
w tym celu wyśledza, aby o nich dać wiadomość 
obcemu państwa lub rokoszanom.

§. 325. Szpieg taki ma być w miarę użytego

według zasad technicznych ogólnie przyjętych 
i za dobre uznanych wymaga cel budowy, i że 
murować niewolno w porze, w której zniszcze­
nie kleistości zaprawy murarskiej skutkiem 
mrozów nastąpić może.

§. 39. przypisuje format cegieł, zaś §. 40. 
stanowi, że ściany zewnętrzne wszelkich bu­
dynków piętrowych, w których ogniska mają 
być urządzone, powinny być przez wszystkie 
piętra z cegły lub kamienia murowane, tylko 
budynki bez ognisk jako to: wozownie, maga­
zyny, drewutnie itp. mogą być balowane w 
pruski mur; ściany wewnętrzne, dźwigające po­
kłady belkowe, ściany kominowe i ściany ognio- 
chronne czyli mnry ogniowe, powinny także 
bezwarunkowo, zaś ściany przedziałowe tam. 
gdzie to jest możebaem, całkowicie z cegły być 
murowane.

§ 41. podaje ogólne wskazówki co do gru 
bości murów.

§. 42. nakazuje poddasza domów sąsiednich 
do siebie przypierających albo budynków, ma­
jących więcej jak 30 m. długości, oddzielać a u ­
rami ogniowemi, w których oprócz drzwi, ża­
dnych otworów urządzać nie wolno, drzwi zaś 
mają być żelazne, albo obostronnie żelazną 
blachą pobite, i w kamiennej oprawie osa­
dzone.

§. 43. zaleca sklepienie posób piwnicznych, 
belkowanie posób na piętrach i przepisuje urzą­
dzenie pował strychowych.

§. 44 mówiący o schodach zawiera między 
innemi następne postanowienia:

W ogóle schody powinny być ogniotrwałe 
urządzone, tylko w domach parterowych i je­
dnopiętrowych mogą być dozwolone schody 
drewniane.

W domach dwu lub więcej piętrowych, po­
winny główne schody, — jeżeli drugie boczne 
tamże nie istnieją, — całkowicie z ogniotrwa­
łego materjałn być sporządzone. Boczne scho­
dy mogą być drewniane jeżeli są w komuni­
kacji z głównemi schodami ogniotrwałemi.

Tam gdzie schody nie są ogniotrwałe zbu­
dowane, komórki itp. pod schodami, — ogniska 
zaś, otwory kominowe itp. w klatce schodowej 
— są wzbronione.

§. 47 przepisuje ogniotrwałe krycie dachów 
i stanowi, że gzymsy okapowe wolno tylko z 
cegły, kamienia lub blachy sporządzać.

§. 48. Ganki zewnętrzne czyli korytarze,— 
na podwórzowych frontach budynków, należy 
oprzeć na kroksztynach albo podporach z o- 
gniotrwałego materjalu i ogniotrwałemi porę­
czami opatrzyć. Gdzie ganki te tworzą jedyny 
przystęp do ubikacji mieszkalnych albo scho­
dów, mają być całkowicie z ogniotrwałego ma- 
terjału zbudowane, szerokości najmniej 1-25 cm.

Jeżeli ganki przy willach stanowią archi- 
tektoniebne przyozdobienie, mogą być całkowi­
cie z drzewa sporządzone.

Przyjęciem §. 49 nakazującego oguiotrwałość 
latarń dachowych, służących do oświetlenia schodów 
zakończyło się posiedzenie poranne, na wieczornem 
zaś przyszły pod dyskusję przedewszystkiem 
§§. 50 i 51 traktujące o budowie wychodków i 
dołów kloacznych.

Oba te paragrafy wywołały wiele poprawek p. 
Krzeczunowicza oraz przemówienia p. Grossa, który 
gorąco poparł gorliwość posła lwowskiego o popra­
wienie wadliwej i niepraktycznej ustawy, której 
projekt, wyszły z tona Rady miejskiej, przedkładała 
w swojem opracowania komisja. Bardzo stasznie 
zwracająe uwagę na starannsść i dobrą wolę, oraz 
znajomość rzeczy z jaką p. Krzecznnowicz stawiał 
swoje poprawki p. Gross wezwał Izbę, ażeby je 
więcej uwzględniała, i odparł zarzut tych mówców, 
którzy twierdzili, że to jest przeciwnem antonomji, 
że sejm zmienia ustawę, którą miasto samo wy­
pracowało, a zatem prawdopodobnie mieć chce. Wy­
kazał nadto p. Gross, że słnsznem jest zdanie p 
Krzecznnowieza iż proponowana ustawa w wielo 
drobiazgowych przepisach niepotrzebnie właścicieli 
domów krępuje. Ten wyraz uznania zrównoważy 
niezawodnie p. Krzecznnowieżowi lekkomyślne przy­
cinki niektórych sprawozdawców, którym się wydaje 
Że ideałem parlamentaryzmu jest nchwalanie dla 
gich ustaw w ciągu pięciu minut, Można to czynić 
zagranicą, w miastach, w których idzie tylko o 
przepisanie ustawy obowiązującej i uznanej za pra­
ktyczną w jednem mieście , dla miasta położonego 
o mil kilkanaście i zostającego mniej więcej w ta­
kich samych warunkach, byłoby jednak niedarowa- 
nem takie galopojące uchwalanie pierwszej ustawy 
badowniczej w krają naszym, która nie powinna 
być dostownem tłumaczeniem z niemieckiego, jak 
chciata mieć Rada miejska, »le operaten, zastoso­
wanym do warunków i potrzeb miejscowych. Ar­
gument że ustawę układali technicy, na których 
fachowem zdania polegać można, nie wytrzymnje 
także krytyki, bo co innego jest umieć n. p. kryć 
dachy, a co innego zupełnie nmieć napisać o tera 
ustawy. Lepiej więc, że obrady sejmu nad taką 
ustawą kosztują kilka tysięcy zł niż żeby później 
z winy znajdujących się w niej wadliwości setki 
obywateli ehoćby tylko po paręeet lub po tysiącu 
zł. stracić mieli.

W §. 51 między ineemi znajdował się i

charakteru Ofelii na wzór „Pięknej Heleny". Dy­
rekcja teatru Wiktorja uważa, iż „Hamlet" nie da- 
je pola do popisania się świetnemi dekoracjcmi. 
Dyrekcja teatru Vaudeville odmawia przyjęcia s ita ­
ki, dodając przytem że autor powinienby najprzód 
pójść do teatrn i zobaczyć scenę, a dopiero potem 
zabrać się do pisania dramatów. P. Heinefetter w 
imieniu dyrekcji „Das deutsche Reichs Theater" 
ofiaruje Szekspirowi za „Hamleta" 1 talar 15 sr. 
gr., gdyż sztuka większego wynagrodzenia nie 
warta. Dyrekcja teatrn Residenz uważa, iż „Ham­
let" jest zbyt nieprzyzwoity, i dla tego nie może 
być wystawiony. Dyrekcja teatru ludowego „Wal- 
halla" zgadza się na przyjęcie, ale pod warunkiem, 
że dramat będzie zredukowany do jednego tylko 
akta, i że Hamlet musi być na scenie rozstrzelany 
z armaty. W podobny sposób odpowiadają i inne 
dyrekcje... Kończy się na tem, że Hamlet i autor 
jego Szekspir nie znajdują dla siebie przytułku 
w Berlinie.

* Muzeum narodowe w Rapperswyl. 
Zarząd Muzeum narodowego wezwany do wzbi ga­
cenia pamiątkami dziejowemi Muzeum Kopernika, 
przy uniwersytecie w Rzymie, przesłał cenne du­
blety ze swych zbiorów medalów, starych monet i 
rycin. W tych dniach otrzyma! znakomity dowód 
patriotycznej solidarności od ziomków w San Fran­
cisco. —  „Towarzystwo polskie* w Kalifornii, po 
przesiania paki z darami, ofiarowało 353 franków 
Muzenm narodowemu. Jest to ofiara tem cenniejsza, 
że jest groszem wdowim, zapracowanym; stanie się 
ona zapewne, w krają bodźcem dla zamożniejszych 
współziomków, którzy dotąd jeszcze się nie przy 
czynili do utrzymania i rozwijania zakładu, będą­
cego własnością Polski.

Zbiory Muzeum ciągle wzrastają: pomiędzy 
manuskryptami zwracają nwagę: kopia korespon­
dencji sekretnej St. A. Poniatowskiego ze swym 
ajentem dyplomatycznym w Paryża Mazzeim od r. 
1789 da 1791. Oryginał znajduje się w Liworti-i 
w archiwum rędziny Mazzei. Dalaj, oryginalne ak­
ta pułkownika Wickiego, marszałka dwom St. Au-

Tym sposobem cała ustawi została-przyjętą, 
uchwalono jeszcze odesłany do komisji ustęp trze­
ci § 6, którego brzmienie w poprzednich sprawo­
zdaniach podaliśmy, tudzież ustawę, ogłaszającą 
uchwaloną nstawę budowniczą, poczem marszałek 
o godz. 8 wiecz. zamkną! posiedzenie, naznaczając 
następne na sobotę 22. kwietnia o godz. 9 rano.

’ ;'*te czwarte posiedzenie sejmowe z d.
’ kwietnia 1876.

uie 10. miu. 10 rano. Prze-
_.„«,ący marszałek krajowy Włodzimierz 

hr. Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bart- 
mański.

W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

1) Bar Stanisław, młodszy nauczyciel w 
Jarosławiu, o zrównanie płacy jego z płacą na­
uczycieli starszych lub o jednorazową zapomo­
gę. 2) Gmina miasta Złoczowa o utworzenie 
wyższego gimnazjum w Złoczowie. 3) Familia 
po śp. Edwardzie Trescher, byłym kanceliście 
fiskalnym o odpisanie kosztów w kw. 279 złr. 
31 ct. za jego leczenie w zakładzie obłąkanych. 
4) Gminy Grabowa, Jabtonówka, Czauyż, Huta, 
Niwiec, Nieznanów i Połoniczna o zapomogę 
z powodu niedostatku. 5) Gminy i obszary 
dworskie Strzałkowce, Borszczów, Cygany, 
Skowiatyn, Wałkowce, Krzywcze i Chndyjowi- 
ce o budowę drogi krajowej z Krzywcza do 
Borszczowa. 6) Sienkowicz Tytus, adjunkt kon­
ceptowy Wydziału krajowego, o udzielenie po­
życzki 200 złr. na rachunek jego płacy.

Poseł G n ie w o s z  z uwagi, na ważność 
sprawy drogowej, która już była na porządku 
dziennym, obecnie jednak odłożoną została, prosi 
marszałka, aby, jeżeli po uchwaleniu budżetu 
czasu jeszcze wystarczy, umieścił dyskusję nad 
jego wnioskiem na porządku dziennym.

M a r s z a ł e k  odpowiada, że przedewszyst­
kiem budżet załatwionym być musi.

Z porządku dziennego następuje sprawo 
zdanie komisji budżetowej o petycji komitetu 
Towarzystwa pedagogicznego o subwencję na 
inżyniera kultury i biuro melioracyjne. Spra 
wozdawca p. Skrzyński.

Uznając słuszność żądań, w petycji wyra­
żonych, komisja wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
1) Na inżyniera kultury i biuro melioracyj­

ne udziela się komitetowi c, k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarczego roczną subwencję 
w kwocie 1.200 złr.

2) Na ten cel otwiera się Wydziałowi k ra ­
jowemu dodatkowy kredyt ua r. 1876 w kwo­
cie 1.200 zlr., oraz zamieści się w budżecie ua 
r. 1877 równąż kwotę 1.200 zlr.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i nie zgadza się 
z wnioskiem komisji. Komisja oświadcza, że 
biuro melioracyjne i inżynier leżą w interesie 
gespodarstwa krajowego, te interesa jednak re­
prezentuje Towarzystwo gospodarcze, i tembar- 
dziej teraz może tym interesom zadość uczynić, 
że się pozbywa szkoły dubiańskiej. Roboty ta ­
kiego inżyniera i biura wykonywane będą w in­
teresie prywatnych właścicieli, oni zatem do 
kosztów przyczyniać się powinni. Mówca robi 
zarzut, że tutaj dlatego, żeby umieścić osobę, 
chcą stworzyć biuro, i dlatego stawia wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad wnioskiem 
komisji.

Poseł G r o s s  bardzo grantownie i zasa­
dnie odpowiada p. Golejewskiemu. Rezonowa- 
nie p. Golejewskiego byłoby słuszne, gdyby za­
łożenia były słuszne. Ale p. Golejewski się my- 
lj. Interesa kultury krajowej należą do kraju, a 
co się tyczy zarzutu, że przyjęcie wniosku przy­
niesie korzyść osobie prywatnej, to niema ani 
jednego wydatku w całym budżecie, któryby 
komuś korzyści prywatnej nie przynosił. Szpi­
tale, drogi, szkoły, przynoszą korzyść pewnym 
osobom prywatnym i gdyby wydatek krajowy 
nie był dla nikogo korzystny, to byłby zupeł­
nie nieusprawiedliwiony. Tutaj jest korzyść dla 
osoby ale jest także korzyść dla wszystkich 
rolników krajowych. Towarzystwo do utrzyma­
nia inżyniera i biura przyczyuia się ile może, 
żąda tylko subwencji, nie całkowitej kwoty na 
utrzymanie go potrzebnej. Mówca wylicza czyn­
ności biura meljoracyjnego i prosi Izby ażeby 
nie krępując się względami źle zrozumianej o- 
szczędności, na niewielki żądany wydatek ze­
zwoliła.

Poseł ks. K r a s i c k i , jak się łatwo do 
myślić, popiera wniosek hr. Golejewskiego. 
Uważa on, że komisja budżetowa traktuje To­
warzystwo gospodarcze jak rozpieszczone dzie­
cko, czego ma się zechce to ma przyznaje, i 
gdyby Towarzystwo zażądało żeby kraj przy­
jął na siebie zaległości w składkach członków 
Towarzystwa, toby komisja zaraz znalazła ar­
gumentu, że kraj to uczynić powinien.

Poseł G r o s s  prostąje fakta, niedokładnie 
przez ks. Krasickiego w jego sprawozdaniu 
przytoczone.

Poseł A b r a k a m o w i c z  obszernie i

podstępu, ważności szpiegostwa i wielkości szkody
zrządzonej przez to państwo, ukarany ciężkiem 
więzieniem od rokn do lat 5, a jeżeli istotnie, o 
tem co wyszpiegował, zawiadomił obce państwo łub 
rokoszan, więzieniem od 5 do 10 lat"

Zbrodnia ta w czasie wojny zagrożona jest 
karą śmierci (§§. 321 i 322 n. k. w.).

Jako oskarżyciel występował w tej sprawie 
przed sądem wojskowym major audytor Treyer. 
Hipolit Ertl z początku bronit się w ten sposób, 
iż utrzymywał, że chciał sprzedać mapy nie mające 
żadnego znaczenia i wartości; skoro mn jednak 
przedstawiono dowody, przyzna! się szczegółowo do 
zbrodni. Mianowicie korzystając ze znajomoś i i 
stosunków z kolegami, zapozna! się z ordre de ba­
taiUe cbrony krajowej i zrobi! sobie kopję planów 
twierdzy olomnnieckiej wówczas, kiedy byt tam wy­
słany do zdjęcia mapy z okolicy.

Aby na siebie nie zwrócić uwagi przy odwie­
dzania różnych poselstw, zmieniał kilkakrotnie mun­
dur na nbranie cywilne. Wiadomo, że powiodła mu 
się sprzedaż tylko u pułkownika Mołostwowa. Z o- 
trzymanych od niego 8000 rubli spłacił częś iowo 
swoje dłngi, resztę przetrwonił. Na zasadzie tego 
przyznania się wydano powyższy wyrok. Sąd skła­
dało: dwóeh kapitanów, dwóeh poruczników, dwóch 
podporuczników i jeden oficer sztabowy, jako 
przewodniczący.

Nadmienić jeszcze wypada, że oskarżony przez 
podstępne wyzyskiwanie zaufania swych kolegów, 
narażał ich także na odpowiedzialność. Porucznik 
3., który nieprzypnszczając podstępu i ufając su­
mienności i honorowi oficera, udzielił mn wiadomo- 
śej, o jakie go zapytywał, skazany został na 6cio- 
miesięczny areszt.

Hipolit Ertl, usłyszawszy wyrok zemdlał i siu­
siał być wyniesionym z sali.



wyczerpująco odpowiada pp. Golejewskiemn i 
ks. Krasickiemu, wykazując pożyteczność ame- 
ljoracji dla kraju i powołał się na przykład 
Prus, które choć rzeczywiście oszczędne, ogro 
mnym kosztem takich inżynierów utrzymają.

Uchwalono zamknięcie dyskusji i wyslu 
chanie wszystkich pięciu zapisanych mówców.

Poseł P o l a n o w s k i  dziękuje ks. Kra­
sickiemu, że przyznał sejmowi, iż popiera To­
warzystwo gospodarcze, bo popieranie dążeń 
i celów takiego Towarzystwa jest jednym z 
pierwszych obowiązków sejmu.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  nie przeczy, że 
biuro meljoracyjne jest pożytecznem dla kraju, 
ale wszystkie instytucje są mniej wiecej poży­
teczne, gdyby jednak wszystkim chciano da 
wać subwencje, toby nie starczyło pieniędzy.

Poseł Erazm W o 1 a ń s k i oświadcza się 
za wnioskiem komisji. Nigdy nie należy żało- 
łować pieniędzy na ameljorację. Mówca zaprze­
cza temu, żeby instytucja biura meljoracyjnego 
tylko możnym służyła, owszem możni nie upo­
minają się tu o nią dla siebie, ale dla mniej 
możnych. Idzie tu o to, żeby mieć ludzi facho­
wych i obeznanych z osuszaniem i nawodnie­
niem łąk, a takich w kraju niema. Jeżeli ta­
kiego inżyniera sprowadza do siebie właściciel 
większy, to musi on wykonać meljorację i dla 
gmin, którjch łąki łączą się z łąkami większe­
go obszaru, albo też które za przykładem więk­
szego właściciela zechcą u siebie taką meljo­
rację zaprowadzić.

Poseł hr. 6  o 1 e j e w s k i nie uznaje się 
przekonanym. Towarzystwo rolnicze zawiązało 
się dla celów rolnictwa, jak my będziemy da­
wali taką subwencję, to wszystkie towarzystwa 
będą od nas żądały pieniędzy. Przykład Prus 
odpiera mówca tern, że nic niema przeciw te­
mu, żeby państwo austrjackie łożyło na me- 
ljoracje, ale nie chce żeby Galicja na to 
łożyła.

Poseł L a s  k ó r z  plecie jak zwykle za­
praszając panów w góry, żeby zobaczyli jaka 
tam nędza, a oni chcą inżyniera. Co inżynier 
mojemu bydłu da za radę jak ja mu niemam 
co dać jeść. Bójcie się Boga, panowie nie sprze­
ciwiajcie się włościanom, bo w górach łąk nie 
uprawi wasz inżynier. Zgadzam się z hr. Go- 
lejewskim.

Sprawozdawca p. S k r z y ń s k i  wykazuje 
przeciwnikom wniosku komisji, że wszystkie 
ich zarzuty opierały się na dwóch fałszywych 
przypuszczeniach, a mianowicie, że te ro­
boty nie mają dla kraju ogólnego znaczenia 
i pożytku, i że te roboty będą kosztem publi­
cznym wykonywane na rzecz prywatną. Pierw­
sze z tych przypuszczeń smutnem jest, że się 
daje słyszeć w naszym kraju w XIX. wieku, 
drugie jest zupełnie błędne, gdyż za roboty 
prywatne płacą prywatni, a subwencja służy 
tylko na to, żeby byli w kraju ludzie fachowi, 
którzyby ich potrzebom zadość czynić mogli. 
Tak samo ludzie prywatni za swoje pieniądze 
łożyć sobie muszą na odzienie i buty, jak to 
powiedział ks. Krasicki, ale nie mogliby łożyć 
na wykształcenie krawców i szewców i gdyby 
ich w kraju nie było, kraj musiałby się o nich 
postarać. Na irygację łąk Francja wyłożyła 
100 milionów, a my się przed 1200 złr. waha­
my. Prusy dlatego są bogate, że przez sto lat 
miliony na ten cel łożyły, a Galicja dlatego 
biedna, dlatego głód w niej się powtarza, że 
w niej meljoracji nie było.

Wniosek przejścia do porządku dziennego 
odrzucono słabą większością.

Przy punkcie pierwszym poseł G n ie w o s z  
postawił dodatek: „z warunkiem, aby Towa­
rzystwo starało się wprowadzać także meljo- 
racje w gospodarstwach mniejszych i o wyni­
ku Zdawało sprawę Wydziałowi krajowemu.*

Przyjęto wniosek komisji wraz z dodatkiem 
p. Gniewosza w drugiem i trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji budżetowej o wniosku posła ks. 
Chełmeckiego w przedmiocie podwyższenia do­
tacji dla duchowieństwa, i wyznaczenia na ra­
zie z funduszu krajowego 50.000 złr. na wspar­
cie dla ubogich księży. Sprawozdawca poseł 
Skrzyński.

Komisja uznaje, iż znaczna część plebanów 
trzech obrządków katolickich, pobierając zbyt 
szczupłą płacę, znajduje się w przykrym stanie, 
iż przeto rzeczywista zachodzi potrzeba wspie­
rania najuboższych, przynajmniej pewnym za­
siłkiem z funduszów publicznych tak długo, do­
póki zamierzone uregulowanie i podwyższenie 
dotacji dla duchowieństwa, pieczą dusz zajętego, 
do skutku nie przyjdzie, jednak, mając na u- 
wadze teraźniejszy niepomyślny stan finansowy 
i ekonomiczny krają, nie sądzi, aby można i 
należało fundusz krajowy obarczać tym nowym, 
a tak znacznym stosunkowo ciężarem, a to tern 
mniej, iż z funduszów państwa uchwalono tego 
roku o 100.000 złr. wyższą na ten cel dotację, 
a  przytem i fundusz religijny może na razie za­
radzić najpilniejszej przynajmniej potrzebie.

Komisja zatem wnosi, aby nad wnioskiem 
ks. Chełmeckiego o wyznaczenie z funduszów 
krajowych 50.000 złr. na subwencję dla duchow­
nych trzech obrządków katolickich, sejm prze­
szedł do porządku dziennego, a zarazem sta­
wia wniosek.

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd o spieszne uregulo­

wanie i podwyższenie dotacji dla duchowieństwa 
trzech katolickich obrządków, pieczą dusz za­
jętego-

Wniosek komisji przyjęto jednogłośnie, po­
prawka księdza Chełmeckiego upadła. Prze­
mawiali w tej sprawie oprócz księdza Cheł­
meckiego i sprawozdawcy pp. Zyblikiewicz, 
Ludwik hr. Wodzicki, Kowalski, Antonie­
wicz i Biłous. Z całej tej dyskusji dla braku 
miejsca zdamy sprawę dopiero w następnym 
numerze.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji budżetowej o preliminarzu fun­
duszu krajowego na r. 1877.

W preliminarzu, przez Wydział krajowy 
sejmowi przedłożonym, wynoszą wydatki złr. 
2,326.253, projekt budżetu przez komisję bud­
żetową opracowany, wykazuje wydatki w su­
mie 2,493.095 złr., a przeto o 166 842 złr. więk­
sze jak w projekcie Wydziału krajowego. Róż­
nica jednak jest w znacznej części pozorna tyl­
ko, nie podlega bowiem na rzeczywistem pod­
wyższeniu wydatków, lecz na odmiennym spo­
sobie ich obliczania i zamieszczania dochodów, 
tak dalece, żo podług projektu komisji, na po­
krycie wydatków wystarczy, jeżeli oprócz zwy­
czajnych dochodów i dodatków do podatków w 
dotychczasowej wysokości, wziętą będzie z za­
pasów kasowych z lat ostatnich kwota 37.823 
złr., gdy preliminarz Wydziału krajowego po­
krycia tego w kwocie 65.000 złr. wymaga.

W dyskusji ogólnej zabiera głos p. A n to  
n ie  w ic  z, wyrażając żal, że budżet zwykle 
tak późno w końcu sesji sejmowej jest przed­
stawiany, i życzenie żeby na przyszłość mógł 
być przedkładany wcześniej. Mówca zapowiada, 
że będzie stawiał przy dyskusji specjalnej i 
maite poprawki, dążące do zaprowadzenia

szczędności, jakoteż do odebrania Wydziałowi 
możności przenoszenia zaoszczędzeń z jednej 
rubryki do drugiej.

P. G r o c h o l s k i  konstatuje z przyje­
mnością, że p. Antoniewicz, imieniem zapewne 
swoich politycznych przyjaciół, ubolewa uad 
późaem przedkładaniem budżetu, gdyż to jest 
następstwem krótkości sesji sejmowych, znaczy 
to zatem, że tak p. Antoniewicz jak i jego 
przyjaciele polityczni także nad krótkością se­
sji sejmowych ubolewają i przyczynią się do 
wspólnych starań, żeby sesje były dłuższe. Co 
do oszczędności, to my wszyscy oszczędnymi 
być musimy, bo nas do tego zmusza bieda, a 
czy w jakiej jeszcze rubryce oszczędność da 
się zaprowadzić, to wykaże dopiero specjalna 
dyskusja.

Spraw, p. Z y b 1 i k i e w i c z. Co do ubo 
lewania p. Antoniewicza nad późnem przedkła­
daniem budżetu, to żadna komisja ani obecna 
ani następna nie będą mogły spełnić tego ży­
czenia, chybaby przedstawiły budżet niedokła­
dny, gdyż ciągle się uchwalają wydatki, które 
nie przechodzą przez komisję. Jeżeli p. Anto­
niewicz nad tern ubolewa, to szkoda, że muie 
nie poparł, gdym stawiał wniosek, żeby wszy­
stkie przedmioty, z budżetem związek mające, 
były odsyłane do komisji budżetowej. Ale kie­
dym ja  postawił taki wniosek, to na tamtych 
ławkach panowało największe oburzenie. Niech 
jednak p. Antoniewicz nie ubolewa nad tem, 
że zostało tak mało czasu, będzie zawsze tyle 
czasu, że będzie mógł przy budżecie powiedzieć 
wszystko co chce, choćby na inne sprawy 
czasu zabrakło.

Co do oszczędności komisja szła w niej 
do ostatnich granic, to jest do tych, w których 
oszczędność staje się już marnotrawstwem. 
Zwrócę jednak uwagę p. Antoniewicza i jego 
przyjaciół politycznych, że nie w budżecie 
krajowym trzeba szukać ulgi dla kraju, i nie 
dodatki krajowe są dla kraju ciężarem, bo to 
co się tu wydaje, wychodzi na pożytek kraju, 
trzeba jej szukać gdzieindziej, tam gdzie kraj 
płaci nie 2 do 3 miljouów ile cały nasz budżet 
wynosi, ale 35 do 40 miljonów: Tam niech p. 
Antoniewicz i jego przyjaciele oszczędzą 2 do 
5 miljonów, a oszczędzą tyle, jakbyśmy tu 
cały budżet wyrzucili za okno. A ztamtąd nie 
przyjdzie prawie nic ani na kulturę, ani na 
szkoły krajowe, ani na szpitale, więc gdybyś 
uiy tu posuwali oszczędność za daleko, tobyśmy 
uchybili albo względom oświaty, albo względom 
humanitarnym, albo względom ekonomicznym, i 
pchalibyśmy kraj do barbarzyństwa i ruiny. W 
innych prowincjach zupełnie jest inaczej, tam 
prawie wszystko się, wraca do kraju, u nas 
wraca się zbyt mało. Tam więc właściwie, w 
budżecie państwowym oszczędności szukać na­
leży, w pozycjach budżetu krajowego proszę 
jej nie szukać, bo komisja, o ile mogła już nad 
niemi myślała.

Na tem przemówieniu dyskusję ogólną 
zamknięto i przystąpiono do szczegółowej.

Z rubryki dochodów zdaje sprawę p. Chrza­
nowski.

Komisja preliminuje :
Z odnajmu ubikacji sejmowych 
Odsetki od pieniędzy chwilowo lo­

kowanych
Zapas kasowy (pozostałość rachun­

kowa) z roku 1875
Zwroty zaliczek wydanych przed

rokiem 1874 42000 ,
Rozmaite dochody 2772 ,

nieznajomość rzeczy Antoniewiczowi i wykazu­
je nadto, że gdyby sejm poszedł za jego radą, 
to jest polecił Wydziałowi energiczniej ściągać 
zaległe koszta leczenia, miałoby to tylko ten 
skutek, że kilka biednych gmin zostałoby zruj­
nowanych przez egzekucję, a pożytku nie przy­
niosłoby żadnego, bo choćby w jednym roku 
było więcej dochodu, w drugim za to byłoby o 
tyleż mniej, gdyż zwroty takich kosztów wpły­
wają tylko za czas ubiegły, a obeenie skutkiem 
wzięcia tych kosztów na kraj, niema już tej 
rubryki. Wydział krajowy mógłby postępować 
tak barbarzyńsko i rujnować ubogie gminy 
wtedy chyba, gdyby się składał z samych po­
słów Antoniewiczów. (Brawo.)

Odpowiadali p. Antoniewiczowi jeszcze pp. 
Pietruski i Wereszczyński, których mowy do­
słownie podamy w następnym numerze.

Sprawozdawca poseł C h r z a n o w s k i  w 
pełnem energii i dosadności przemówieniu we­
zwał p. Antoniewicza, żeby wszystkie zarzuty 
jakie poczynił, uzasadnił przy właściwych ru­
brykach, żeby po posiedzeniu nie poszedł znów 
do Wiednia telegram, że czynił Wydziałowi 
ciężkie zarzuty, jak to było przy zamknięciu 
rachunków, gdyż tamte były czcze słowa, ni 
czem nie poparte i umyślnie w niestosowny 
sposób postawione, żeby ich odpierać nie było 
można.

Wniosek komisji przyjęto.
Przy rubryce następnej p. A n t o n i e ­

w i c z  zaczął znów prawić o zwrotach zali­
czek, nie mogąc się a raczej nie chcąc nauczyć 
mówienia o tem o czem jest właśnie dyskusja.

Po przyjęciu i tej rubryki, marszałek e 
godz. 1. min. 55. po południu odroczył posie­
dzenie do godz. 4. po południu.

1200 złr.

5300 .

37823 ,

Razem 249.095 złr.
Rubrykę pierwszą przyjęto bez dyskusji, 

przy drugiej p. A n t o n i e w i c z  z uwagi, że 
oszczędność zależy nietylko na preliminowaniu 
mniejszych wydatków, ale i na preliminowaniu 
większych dochodów, wnosi podwyższenie do 
8000 złr.

Poseł hr. W o d z i c k i  i sprawozdawca 
z całą trafnością odpierają ten nonsens p. An­
toniewicza. Podobne preliminowanie byłoby tyl­
ko łudzeniem się prowadzącem do wydawania 
więcej niż się ma, bo preliminując sobie więcej 
dochodów jak mieć prawdopodobnie można, liczy 
się na te mniemane dochody i robi się większe 
wydatki.

Co do zapasu kasowego nie głosowano nad 
sumą, gdyż ta jest od ostatecznego rezultatu 
zależną.

Przy rubryce „Zwroty zaliczek" zabiera 
głos p. A n t o n i e w i c z  i występuje z rekry- 
minacjami przeciw Wydziałowi krajowemu. -» 
Twierdzi on, że zwroty kosztów leczenia były­
by większe, gdyby Wydział krajowy bardziej 
się zajmował ich ściąganiem. Ale urzędnik, któ­
remu to powierzono, rządca szpitala, ściąga te 
zwroty niedbale, za co był dawniej przez W y­
dział naganionym i suspendowanym, a teraz nie­
tylko że mu pensję sejm podwyższył, że ma 
200 złr. na fiakry, Wydział przyznał mu je­
szcze samowolnie wikt na dwie osoby i posta 
wił wniosek, żeby sejm na to przystał. Mówca 
odczytuje długą listę zarzutów, jak twierdzi, z 
uchwał Wydziału krajowego wyjętych prze­
ciw temu urzędnikowi, i następnie zaczyna mó­
wić o szkontrach.

Poseł hr. W o d z i c k i .  Prosimy p. mar­
szałka, aby wezwał mówcę do rzeczy, bo mówi 
o gospodarstwie Wydziału krajowego, którego 
rozbiór należy do osobnej komisji i nie jest na 
porządku dziennym.

M a r s z a ł e k .  Uważałem, że mówca od­
chodzi od rzeczy, ale ponieważ czynił zarzuty 
Wydziałowi krajowemu, więc nie chcąc być po 
mówionym o stronność, nie odbierałem mu gło­
su. Teraz jednak wzywam mówcę, żeby się 
trzymał w gianicach przedmiotu.

Poseł A n t o n i e w i c z  w kilku jeszcze 
słowach kończy swoje rekryminacje.

Poseł hr. M ę c i ń s k i  wskazuje niestoso­
wność rekryminacji Antoniewicza, które z przed­
miotem traktowanym nie mają związku i wyka­
zuje zarazem, że zarzut co do niedość szybkie­
go ściągania zwrotów kosztów leczenia opiera 
się na nieznajomości rzeczy.

Poseł S e r w a t o w s k i  wyjaśnia zgodnie 
z p. Męcińskim, że zwroty kosztów leczenia 
wpływają powolnie tylko dlatego, iż z powodu 
ubóstwa gmin Wydział krajowy musi je rozkła­
dać na raty.

Poseł G r o s s  wykazuje, że p. Antoniewicz 
przytaczał różne rzeczy zapewne dlatego, że 
nic nie miał do zarzucenia samej pozycji, nad 
którą toczyła się dyskusja, ale zarzuty te po­
czynił nielojalnie. Mówca jako ówczesny czło­
nek Wydziału krajowego, delegowany do śledz­
twa nad owym urzędnikiem oświadcza, że za­
rzuty, które p. Antoniewicz przytoczył, wyjęte 
są ze s k a r g i a nie z uchwały Wydziału kra­
jowego, która uznała, że większa część tych 
zarzutów była zupełnie b e z z a s a d n ą .

Poseł A n t o n i e w i c z  twierdzi, że zno­
wu go nie zrozumiano. Nie przeczy on, że jest 
uchwała Wydziału krajowego, w której powie­
dziano, że „śledztwo nie wykazało nawet po­
wodu do podejrzenia", twierdzi jednak, że i to 
eo przyczytał, jest z uchwały Wydziału wyjęte.

Poseł Z y  b l i k i  e w ic z  wykazuje także

downiczą miasta Lwowa. Dla rozwoju naszego 
miasta jest to sprawa nie małego znaczenia, 
gdyż teraz Lwów będzie się zabudowywał re­
gularnie, nowe budowle będą odpowiadały 
wszelkim wymogom higieny, bezpieczeństwa pu­
blicznego i komfortu, jakiego nowożytna cywi­
lizacja wymagać może po tak znacznem mie­
ście. Wdzięczność należy przeto sejmowi od 
miasta Lwowa, iż bezzwłocznie zajął się roz­
biorem i uchwaleniem tej ustawy.

Dziś rozpoezęły się obrady nad budżetem 
krajowym na r. 1877. Rozprawa ogólna nie za­
wierała w sobie także żadnych poglądów zasa­
dniczych. Dr. Antoniewicz tylko w nader dłu­
gich przemowach ku wielkiemu znużeniu słu 
chaczy wywnętrzał przy tej sposobności swoje 
„hłubokoje neudowolstwije* z Wydziału krajo­
wego, i co chwila występywał z coraz nowemi 
rekryminacjami. Że te oskarżenia odznaczały 
się więcej zawziętą złośliwością w treści i stylu 
motywowania, niż logicznym związkiem argu­
mentów, rozumie się samo przez się, gdyż p. 
Antoniewicz inaczej mówić nie umie. Używał 
on np. takiego sposobu argumentowania, że jak­
kolwiek nie mógł oczywiście wypowiedzieć te­
go wyraźnie, to tak dwuznacznie manewrował 
słowami, żaby Słowo i korespondenci do cen­
tralistycznych pism wiedeńskich — jak to tra ­
fnie wytknął p. Wereszczyński, mogli napisać, 
że w sejmie wytknięto Wydziałowi kraj, publi­
cznie złe i niesumienne gospodarstwo groszem 
krajowym.

Innego celu, zdaje się, nie miał reprezen­
tant miasta Drohobycz*. W jaki naiwny, nie­
zgrabny i impertynencki sposób przemawiał p. 
Antoniewicz, najlepszą próbką jest gołosłownie 
wypowiedziane przez niego zapewnienie, że on 
uważa marszałka krajowego, hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, za niezdolnego do współudzia­
łu w malwersacjach szpitalnych. Co za wspa­
niałomyślność! I tak ciągle wikłał się p. An­
toniewicz w coraz nowe absurda, że w końcn 
nawet sam ks. Pawlików zaczął ręką dawać 
mu znaki, aby przestał mówić i nie,kompromi­
tował siebie i swojego stronnictwa. P. Antonie­
wicz dowiódł niejednokrotnie, iż ma strawny 
żołądek: że najlepiej umotywany zarzut złej 
wiary, rzucony mu w oczy, wcale mu nie psuje 
fantazji. Ale dziś nawet i dla p. Antoniewicza 
było tego za wiele — tak ze wszech stron 
gruntownie miotano na niego drastyczne dowo­
dy niekonsekwencji i niesłuszności, wydrwiono 
go i wyćwiczono przygnębiającą krytyką. W 
końcu już tylko niby uśmiechał się (ale snąć 
nie z zadowolenia, bo pożółkł równocześnie) — 
i nic już nie mówił.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— N a d o c h ó d  pny Jalji W a j c ó w n y  

utalentowanej śpiewaczki opery naszej, przedsta­
wioną będzie w poniedziałek dnia 25. b. m. opera 
komiczna w 3eh aktach „Angot", urozmaicona tań­
cami, po raz pierwszy wprowadzonemi do tejże 
opery. Spodziewamy się, że publiczność, której swo­
im śpiewem oraz grą pełną życia i werwy pna W. 
tyle wieczorów uprzyjemniła, pospieszy licznie 
to przedstawienie.

— „P an i C av  e rl e t n a j n o w s z a  komedja 
znakomitego dramaturga p. Emila Augier, przed­
stawiona będzie po raz dragi we wtorek d. 25. b.

a d o c h ó d  p a n i  A s z p e r g e  r o w ej. Spodzie­
wamy się, że publiczność nasza pospieszy jak naj­
liczniej na to przedstawienie, nie tylko aby ujrzeć 
jeden z współczesnych znakomitych utworów, ale 
nadto, aby złożyć dowód uznania tyle zasłużonej, 
tak utalentowanej i odznaczającej się niezmordo­
waną i wytrwałą pracą artystki, jaką jest pani 
Aszpergerowa. — Jedyna to już dziś pozostałość 
z epoki najświetniejszej dla sceny lwowskiej.

— Uczony krytyk muzyczny Gazety Lwowskiej 
nie poprzestaje na ogólnikowych frazesach, których 
niedorzeczności nie można mu czarno na białem udo­
wodnić, lecz ośmielony obroną swego kolegi w Dz 
Pol. puszcza w świat z całą apodyktycznością 
zdania dowodzące, iż o muzyce ma tyle wyobraże­
nia, co pierwszy lepszy z pomiędzy Hottentotów.
Oto nowy bąk muzyczny Gaz. Lw.: „Pan Mikulski, 
który jak wiadomo, nie posiada wysokich tonów, 
dobrze zrobił, że transponował partję o całą tercę 
niżej, zyskali na tem śpiewak i publiczność."

Z powyżej przytoczonego zdania pokazuje się, 
że uczony krytyk Gaz. Lwów, nie ma wyobraże­
nia o tem, iż partji eałej transponować nie można 
tylko pojedyncze jej ustępy (najprędzej sola); że 
transponnjąc partję Fausta, rozległą od wysokiego 
„c“ do niskiego „c* przez dwie oktawy, doszedłby 
tenor do basowego As, a basista zmuszony również 
do zniżenia swej partji mnsiałby się zapożyczać n 
kontrabasu; że nareszcie uczony krytyk nie jest w 
stanie poznać, kiedy w śpiewie jest transpozycja 
lnb nie, ponieważ p. Mikulski nie transponował 
wcale Fausta, i nawet nie miał czasu na to w o- 
statniej chwili.

— Dr Marchel, profesor wyższej szkoły fiir 
Bodencnltnr i referent w ministerstwie rolnictwa 
dla spraw kredyta włościańskiego, przyjeżdża temi 
dniami do Lwowa z polecania ministra Mannsfelda, 
zęby przypatrzeć się z bliska naszym stosunkom 
ekonomicznym i zastanowić się na miejsca, w jaki 
sposób możnaby zaradzić potrzebie kredyta u wło­
ścian, i zachować gospodarstwa włościańskie od 
upadku.

— P. S c h r e i b e r ,  dyrektor ruchu drogi że­
laznej lwowsko-czerniowiecko-jasskiej, powołany zo­
stał do Wiednia na posadę referenta komercjalne­
go przy centralnem kierownictwie tejże drogi że­
laznej.

S ejm ow e.
L w ó w , d. 22. kwietnia.

(Spimy i spać chcemy! — Lwowska ustawa 
bndownicza przyjęta. —  Początek rozpraw budże­
towych ; dr. Antoniewicz.)

Smutne wywiera wrażenie fizjognomja sejmu.
W polityce zapanowało teraz powszechnie 

zagadkowe jakieś usposobienie; cały świat o- 
garniają nieokreślone przeczucia. Giełda niepo­
koi się, jak barometr w chwili wulkanicznych 
wstrząśnięć podziemnych, w opinii publicznej 
całej Europy uwydatnia się dziwne oczekiwa­
nie jakichś wypadków ważnych, których jednak 
nikt bliżej roztrząsać niema odwagi.

Co się tyczy samej Austrji to nietylko wi­
kła się coraz bardziej jej sytuacja międzynaro­
dowa, mianowicie w grze politycznej rozwija­
jącej się na tle wypadków w południowej Sło- 
wiańszezyźnie, lecz i wewnętrzny ustrój mo­
narchii zarysowuje się do fundamentów. Zew­
sząd słychać zdanie, „że tak dłużej być nie 
może“ — ale nikt o tem nie śmiał mówić do­
tychczas, jak wybrnąć z tych różnorodnych po­
litycznych, ekonomicznych i społecznych zawi- 
kłań, w jakie wprowadził państwo dotychcza­
sowy system konstytucyjny.

Wśród tego wszystkiego głęboki spokój 
osiadł na obliczach politycznych reprezentantów 
naszego kraju. Lecz nie jest to bynajmniej ów 
imponujący, olimpijski spokój senatorów rzym­
skich, z zimną krwią obradujących w chwilach 
wypadków, stanowiących epokę w dziejach ich 
ojczyzny. Spokojny tok obrad galicyjskiego 
sejmu w obecnej chwili, jest po prostu wyni­
kiem pewnego rodzaju rezygnacji małodusznej.
Powiedziano sobie: żadne] ważnej sprawy nie 
potrafimy załatwić wyczerpująco, więc zostaw­
my to następnemu sejmowi, i idźmy spać! I 
tak też sennie z dnia na dzień dobiega sesja 
ku końcowi. Najdonioślejsze wnioski bywają 
pobieżnie załatwiane rezolucjami, wystosowane- 
mi do rządu, albo też rozwodzi się Izba w ob­
szernych rozprawach nad izeczami, jeźli nie 
błahemi, to przynajmniej bez zasadniczego 
znaczenia.

Kto śledzi z uwagą przebieg obrad nasze­
go sejmu w tegorocznej sesji, ten nie zaprzeczy 
może słuszności powyższej uwadze.

Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem stwa. Różnice aą wymowne u k __
ukończono obrady szczegółowe nad ustawą hu- prania jak nawiasowa aówfąe, eo do bogactw# bie­

Pralnia w szpitalu lwowskim.
Niebawem podaną zostanie do uchwały sejmo­

wej nowa sprawa, tycząca się pralni, jedna z naj­
ważniejszych tntnjszego szpitala powszechnego. 
W komisji sejmowej przepadł wniosek Wydziału 
krajowego, jak wiele innych. Podobne niewłaściwe 
postąpienie komisji zadziwia tem bardziej, że 
razem rozchodzi się o najżywotniejszą dziś kwe- 
stję szpitalną, albowiem dotykającą stosunków zdro­
wotnych szpitala, a nadto prowadzącą załatwieniem 
swojem, do znacznych oszczędności w budżecie 
szpitalnym. W uwzględnieniu bezprzykładnie anor­
malnych warunków istniejącej w szpitala pralni, 
przygotował Wydział krajowy projekt budowy pral­
ni parowej, wraz z kuchnią parową, blorąc sobie 
za wzór szpitale zagraniczne, w których doświad­
czeniem stwierdzono wyższość prania i gotowania 
parą. Gdyby jednakowoż wniosek Wydziału krajo­
wego nie pozyskał ochwaty sejmu, należy bezzwło­
cznie przystąpić do wyrugowania z suteren gma­
chn szpitalnego spelunki, która zowie się pralnią, 
a zkąd wydobywają się wyziewy okropne, dostając 
się do wszystkich sal, wszystkich piąter jednego 
skrzydła, niemniej przez okna suteren na plac 
frontowy, rażąc każdego przechodnia, że często­
kroć zawracać się mnsi. W tych salach leżą chorzy. 
Co więcej, mnry i cale sklepienie owej spalnnki, 
przesiąkły tak dalece wilgocią, w skutek braku 
tamże wszelkiej wentelacji, iż teraz już rozpadają 
się w wielu miej'scach, a potrzeba pamiętać, że na 
tem sklepieniu spoczywa budynk trzypiętrowy. Ra- 
dzibyśmy, aby komisja sejmowa zechciała zstąpić 
do tego lochu w poniedziałek. W tym dniu wybie­
rają bieliznę z kadzi, którą się układa co soboty 
do namoczenia. Smród, rozpościerający się w tym­
że czasie po przestrzeniach brudnej, ciemnej i wil­
gotnej spelunki, zwanej pralnią, przechodzi wszel­
kie wyobrażenie. W tej smrodliwej atmosferze pra­
cują Indzie.

Biedni są chorzy, którzy również co ponle- 
działkn, oddychać mnszą temi wyziewami mefity- 
cznemi.

Zimową porą ciemno się robi w pralni szpi­
talnej od pary ługowej, gryzącej w oczy, a w kłę­
bach tej pary zaledwie dojrzysz wybladle twarze 
zatrudnionych praczek. Oddziaływanie szkodliwe 
na zdrowie tych niewolnic, pracujących na stosnn 
kowo małej przestrzeni w liczbie 20—30, jest o 
kropnę. Zapalenia oezn, kaszle, gnzy gośćcowe, 
krwioplncia i krwietoki są to najczęstsze dolegli­
wości, jakim ulegają szpitalne praczki, a wiadomo 
wszystkim, że jedna z Sióstr miłosierdzia, zajętych 
w pralni, w skutek kilkakrotnych wybuchów krwi 
z płnc, straciła zupełnie zdrowie.

Wobec takich warunków pralni szpitalnej, które 
powinneby być dobrze znane komisji sejmowej, nie 
pilno jej z postawieniem osobnego bndynkn na 
pralnię!

Wydział krajowy, któremu się należy cześć 
nznanie za troskliwe starania około poprawy sto­
sunków zdrowotnych szpitala powszechnego, wnosi 
o urządzenie pralni parowej, co zupełnie jest słu­
szną rzeczą, gdyż tylko parowa pralnia odpowiada 
wymogom hygieny szpitalnej, a nadto prowadzi do 
znacznych oszczędności w kosztach opierania, i z 
powoda dokładniejszej konserwacji bielizny.

Rozglądnijmy się w eyfrach.
W r. 1875 leczono w naszym szpitala 7169 

chorych, oprano 248.497 sztnk bielizny.
Koszta wynosiły:

Najem do prania .
Drzewo opałowe 
Mydła 1862 fantów 
Sody 3500 fantów
Dozór przez 2 S. M. wykonywany, resp. 

tychże utrzymanie
Parobcy wyłącznie dla celów pralni zatru­

dnieni
Konserwacja rozmaitych sprzętów i przy­

rządów

4403 zł. 
2200 

466 
245

925

300
9147 zł.

Z obliczenia wypada na koszt oprania jednej 
sztuki bielizny 3*68 centa.

Dla porównania weźmiemy inne szpitale, w 
który eh piorą przy pomocy pary.
: |  Szpital wiedeński na Wiedenin (Jahresbericht 
z r. 1874) wykazał liezbę leczonych 6599, liczbę 
sztnk bielizny opranej 519.388 ; koszt za jednę 
sztnkę 1.57 centa. Potrzeba wiedzieć, że ten szpi 
tal nie posiada własnej pralni parowej, jeno pora 
ezył pranie w przedsiębiorstwo akcyjnemu towa­
rzystwu „fiir Dampfw&scherei*, że zatem z kwoty 
1.57 centa należy potrącić czysty zysk Towarzy

lizny, względnie do liczby leczonych. Jaskrawą 
różnicę w kosztach i dogodności prania parą po­
dają dr. Esse, dyrektor admininistracyjny berliń­
skiej „Charite* w swem dziele „Ueber die Kran- 
kenbauser". Wykazuje tamże, iż fundusz szpitalny 
odniósł czystego zysku 14 sgr. na każde 100 sztuk 
bielizny, w porównaniu z poprzedniemi kosztami 
przy zwykłym sposobie opierania.

Z porównań powyższych obliczyć się da, iż 
przyjąwszy dla Lwowa te same stosunki droźyźnia- 

co w Wiedniu, mielibyśmy w r. 1875, zaoszczę­
dzonych w rubryce wydatków na pranie bielizny 
szpitalnej, około 5000 zlr. a z przyjęciem podobnych 
stosunków, jak w Berlinie, 1160 talarów, czyli
wedlng bieżącego kursu 2030 złr.

Nie tu jeszcze koniec oszczędnościom z zapro­
wadzenia pary w szpitala powszechnym. Mając do 
rozporządzenia maszyny parowe, możnaby rozpro­
wadzać po całym gmachn szpitalnym wodę zimną 
tndzież ciepłą do kąpieli dla tych chorych, którzy 
nie mogą podążyć do łazienek. Obecnie roznoszą 
wodę ciepłą parobcy, którychby nie potrzeba przy 
działania pary, jak również odpadłoby 7 parobków 
zatrudnionych całodziennie przy pompowania wody 
do łazienek i do zbiorników na strychu ustawionych. 
Pobór zaś jednego parobka w wikcie i płacy wy­
nosi rocznie 180 złr. Oszczędność w opale okaza­
łaby się znakomitą z zastosowaniem pary do goto­
wania potraw, do grzania wody >a potrzeby pralni 

łazienek. Nakoniec maszyną parową wprawiłoby 
się w ruch tartak do rznięcia drzewa, a wreszcie 
mógłby szpital przyjść raz do posiadania izby 
pneumatycznej do wdycbiwania powietrza ścieśnio­
nego z bardzo wielkim i niczem zastąpić się nie- 
dającym pożytkiem dla chorych z przewłocznemi 
wadami dróg oddechowych. Do urządzenia podobnej
izby potrzeba działania maszyny parywej.

Miej my przeto nadzieję, iż szanowni posłowie, 
do których głos ten dobrze uwzględniając powyż­
sze dane na rzetelnej prawdzie oparte, przychylą 
się już w tej kadencji do wniosku Wydziałn kra­
jowego, o którym mowa.

Ostatnie wiadomości.
Dziś w lokalnościach kasyna narodowego 

dają obiad posłowie polscy dla marszałka sej­
mu i Wydziału krajowego, hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego. Na obiad ten zaproszony jest 
i namiestnik, JEks. hr. Alfred Potocki.

Wczorajsza Presse podaje autentyczną w ia­
domość z Pesztu, że w sprawie taryfy cłowej, 
rokowania anstrjacko-węgierskie skończyły się 
porozumieniem.

W sprawie restytucji podatkowej, Węgry 
otrzymają bonifikację.

W sprawie podatku konsumcyjnego, sprze­
czność zdań jest zasadniczą i wielką.

W sprawie bankowej projekt kartelowy zo - 
stał stanowczo zaniechany. Ma być ułożony in­
ny projekt.

Tisza przedstawi ten stan rzeczy stronni­
ctwu liberalnemu i oświadczy, ze jeżeli kto in­
ny spodziewa się więcej uzyskać, to on jest 
gotów wziąć dymisję. Mniemają powszechnie, 
że stronnictwo liberalne przyjmie propozycje 
Tiszy, jakie, nie mówi Presse. Wszak w dwóch 
najważniejszych punktach nie przyszło nawet 
do zbliżenia.

We wtorek mają się napowrót rozpocząć 
konferencje ministrów.

Małżonka ambasadora francuzkiego, hr. Vo- 
gue, jest śmiertelnie chorą.

Królowa angielska wsiadła d. 22. b. m. w 
Cherbourgu na okręt z powrotem do Anglii.

D. 21. bm. wyjechała z Aten rodzina kró­
lewska.

Z Konstantynopola d. 22. bm. donoszą, że 
irada sałtańska poleca urządzenie obozu w Scu- 
tari (w Albanii) dla strzeżenia granic wobec 
Czarnogóry.

Na giełdzie krąży pogłoska, że w. wezyr 
wkrótce ustąpi.

W B u ł g a r  j i ruch przybiera wyraźniej- 
kształty. Wojska tureckie zmuszone były 

wyjść ze stolicy wilajetu i rozlokować się w 
Niżu i Nowym Bazarze. Skorzystali z tego e- 
misarjusze i potrafili już uorganizować oddział 
ze 150 ludzi, znajdujący się gdzieś w B ałka­
nach. W korespondencjach ztamtąd nadeszłych 
nie wiele liczą na powodzenie tej ruchawki, 
rząd bowiem rumuński nie pozwolił agitować 
na rzacz onej na ziemi rumuńskiej.

12.50 Węgier, kred. 112.—
55.10. Unionsbank 53 50

184.—. Nordbabn. 176,—
91.50 Kolej AifBd. 99.—

148.50. Kolej Lw.-cser. 123.50
96.—. Rudolfsbahn 110.—

. 18.25. Węg. Ostban 34.—
84.—. Losyzr.1864 124.75
31.50. Yerkehrsbahn 70.—
15.75. Banbank-Acu 8.25

269.- . Bankrerein 50.—
9.—. Losy węgier. 67.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  22. kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 28. po południu.
8 fran.-ans.

Angio-austr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej południa 
Kolej JŁlibiey 
Węg. Nordostb.
Wiener-Baages.
Gal. indemniz.
Franco-H.Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Marki niemiecki ct. 59.’°/,,,
Usposobienie: mdłe.
Berlin, 21. kwietnia. Rues. Bankneten 264.25 Cre­

dit AcL 227.— Lombarden 155.50 Galizier 77 40 
Staatabahn 455.— Rumanier 19.60 Oesterr.-Bank- 
noten 169.05. Usposobienie —

W T E A T R Z E  hr. S K A B B K A  
W niedzielę dnia 23. kwietnia 1876 

Po raz pierwszy:

PANI CAVERLET
Komedja w 4 aktach z franc. Emila Angier, prze­

kład M. Chrzanowskiego. 
Przedstawiona po raz pierwszy 1. lutego 1876 

w Paryżu w teatrze Gimnase.
Pan Kwieciński po dtnższej chorobie wystąpi po 

raz pierwszy.
O S O B Y .

Rudolf Carerłet P. Zboiński.
Merson P. Dobrzański.
Henryk P. Woleńskl.
Bargć P. Konarski.
Baynold, jego syn P. Kwieciński.
Henryka Pni Aszpergerowa.
Fanny Pni Kwiecińska.
Służący P. Dworski.

Bzecz dzieje się w okolicy Lozanny za naszych 
ezasów.

Początek o godz. 7.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 23. kwietnia 1876. 
Początek o godz. 4. popołudnia.

Szlachta czynszowa
Krotochwila w 1. akcie ze śpiewkami 

Zakończy:
Nikt mnie nie zna

Komedja w 1. akcie Aleks, hr. Fredry.



P o le c a m
b a rd zo  p ię k n e  i tr w a le

Płótno wigsztadzkie
snrowe na

k a l e s o n y ,
które świeżo otrzymałem. Sztuka 30 
łokci wied. czyli 39 łok. polskich 9 zł. 

P olecam

Płótna bawełniane
amerykańskie, na kalesony i prze­
ścieradła w najtrwalszym i najlepszym
gatunku, na sztuki 4 ''m etr . albo na 
łokcie, łokieć polski po ct. 2<_*, 23 i 
7, (na 27 c. je s t gatunek mięsisty 

jak skóra) 
N Z Y R T IW G .
I> E H * A .IL  biały i kolorowy. 
7 .9 M B * . , 9;4 ''5 .1 . 6
OSFOKT na kosznle i suknie, 

kióre tylko w najlepszym gatunku 
utr/.ywiie na łokcie i s tuki, ło­
kieć pi> ct. 18, 20, 25 i 30. 

C H IF F 0S  podwójnej szerokości 
na prześrieradła bez. ezwu, _

152 cetm szerokie łokieć polski 36 c. 
170 „ „ „ a 40 "

k a r d  Grut h«l
handel płóchn

we Lwowie w Rynku  l. 4.
w  moim handlu wyeiskają 

sie wzory pod haft i przyjmuje się 
bielizna do zuaczenia atramentem.

1
i Arnold Werner S
|  2251 L w ó w . 8 12 |„BUOKEYB“

najlepszy i najtańsze.
A m erykańska

K o s ia r k a
Ż n iw ia r k a

do nabycia w każdym handlu Machin 
rolniczych. 2 >33 6—20

HANDEL
korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
mieście prowincjonalnem we wschodniej 
Galicji, jest z wolnej ręki wraz I R A -  
M IE N IC Ą  lub bez tejże do sprzedana.

Bliżazą wiadomość udzieli A j e n c j a  
d z i e n n i k ó w  J .  P o l i ń a k i e g o  - i 
Lwowie, nl. Hetmańska 1. 10. 2243 12 -  15

O s o b y ,
któryby się chciały zająć sprzedażą lo so w  i p a p ie r ó w  p u b  ic z n y e b  
za sp łatą ratam i, mogą być zaraz zatraduiouu na wszystkich miejscach monar­
chii austro-węgiorskiej pod korzystnemi warunkami.

Osoby, które się wykażą, że się już  terni czynnościami zatrudniały, i 
które udowodnią rezultaty pomyślno z pracy tego rodzaju hę lą  szczególniej 
wynagrodzene. Oferty nadsyłać należy pod znakiem: T . Y. 3 7 3  H a a se n -  
s te in  e t  Y o g ler , P r a g . 2070 3 3

Jebensa woda do ust i proszek do zębów.
, uiszcza nieprzyjemny 
lech i nadają ustom za

T o k a r n ie ,  m a sz y n y  do heblo­
wania. f l in t a  (Durchstoesse) n o ­
ż y c e  (Sckeerenpressen) d o  o b r a ­

b ia n ia  m e ta ló w  i że la za , 
dla maszyn fabrycznych. . dla waretatów 
i do wszelkich reparacyj, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i starannie wy­
konane , po nizkich cenach

M a sc h in e n fa b r ik

von Jeanrenaud & Co.
W ien , X . Himbergerstrasse 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej

w 1873, w Lincn 1875.
Na żądanie rozsyła się cenniki.

2054 17 -  24

Te przez E r n e s t a  J e ­
b e n s a  nadw rnego apte­
karza w Baden-Baden  przy­
rządzone preparaty salicylo­
we przez znakomitości za­
wodu leczenia zębów, najle­
piej polecone, posiadają ’

należy, aby każda flaszl 
lub pudełko zaopatrzone 
było w powyższy znak o- 
chrony.Z  _ « . . . -------- . i-  do

osady powstałe na zębaci, 
leczą zupełnie zbolałe dzią- 
mark 50 — proszek do ust pudełko 1 mark 25.

Dostać można we wszystkich renomowanych aptekach i salonach fryzjer­
skich. We Lwowie w aptece p. Zyg. Hackera pod „srebrnym orłem", w Brodach 

aptece S. Franzosa, w Krakowie w apL p. Redyka. 20891 1—3

pół kilo.
P o m a d e k  zl. 1.50.
O w oców  zł. 1.60.
C z o k o la d e k  zl. 1.80.
Drobnych c ia s te c z e k  do herbaty 

ł. 1.20.
10 gitunków  k a r k c lk ó w  90 ct. 
D a k ty le , o r z e c h y , p o m a r a ń ­

cz e , k a sz ta n y  zł. 1. 
szystkie gatunki k o n f itu r , k o m ­
p o tó w , so k ó w , g a la r e te k .

poleca 2176 10—12

6 0 K B R W A

Jana Miiiicra,
Hetmańska ulica 12 , obok kawiarni 

Wiedeńskiej.

<W li 111 Bit i!
Augen-. Ohren-, Clystir- und M utter- 

soritzen, Badekappen, Bamencorsets mit 
Busen Brusthiitchen . Gebdrmutłer Kis- 
sen, M ntterringe. Nabelbinden, Reise- 
Nachtgeschirre Periodenhalter, sehr zweck- 
massig fur Panien. Sauger, Gummi-Bla- 
sen '• bis 4 fl. der Dutzend, Milchflaschen- 
G arnituren, Sitzkissen , Suspensorien, 
Urinhalter (Harnrecipienten) fur Herren 
und Damen, ' Onterlagstoff, Betteinlagen, 
Warmflaschtn, Zah.ikissen, Zahnringe, 
Irrigateurs, Clysopumpen, Katheter, Bou- 
gies etc., Kmpecheurs zur Verhindefung 
niicńtlieher Pollutionen, 2 fl. per Stiick 
nnd alle Gummiwaaren - Specialitdten  
liefert 2122 4 - ?

John Zieger, Graz.

MAGAZYN
KONFEKCJI DAMSKIEJ

którą zaopatrzyłem obficie

w modele z uajpierwszych domów zagraniczny cli
a mianowicie

Suknie, Zarzutki i inne Stroje damskie
oraz zawiadamiam, że różne MATERJE na suknie wiosenne 

i letnie w najnowszym guście już otrzymałem. 
Pozostałą z zeszłego roku k o n f e k c j e  d a m s k ą  w y s p r z e d a j ę

w odosobnionym składzie 5 0  p r ę t ,  n i i e j  ceny kosztu własnego.

Czy deszcz czy słońce,

Zygmunt Steif.

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  zel)ÓAA
usuwa przez ubezwładnieuie nerwów, a 
zęby zrotem lub masą do zębów podobną

plombuje 2166 3 -?

IGNACY WEISS, d e n ty sta
członek kolegium wiedeńskich dentystów, 

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v is -a -v is

kościoła katedralnego we Lwowie.

G u w ern a n tk i.
PIERWSZY WIEDEŃSKI 

Z a k ł a d s t r ę c a e n i a  g u w e r n a n t e k ,
M R S. E M IL Y  R E ISN E R .

41. Praterstrasse 41 we Wiedniu, 
(założony w r. 1860)

poleca najlepsze siły w zawodzie nauko­
wym i wychowawczym.

W y c h o w a w c z y n ie ,  e g zam  
n a u c z y c i e l k i ,  (z Niemiec północnych, 
Angielki, Paryżanki), jakoteż

t o w a r z y s z k i ,
n a u c z y c ie le , o c h m is tr z e  

n a u c z y c ie lk i  i b o n y  pole'
M R S. E M IL Y  R E IS N E R , 
Praterstrasse 41 we Wiedniu. (

R z a d c z y n i e ,  k l u c z n i c e ,  n i a n k i ,  
zręczne p okojów ki, poleca oddział od­
dzielny, trudniący się p o S r e d n ic z e -

2061 n i e m  m i e j s c  4 - in  
M R S . E M IL Y  R E I S N E R ,

41 Praterstrasse 41, we Wiedniu.

Syrop z chiny ■ żelaza
P P . R R IłS A C L T  A  C .

aptekarzy w Paryżu, 8. u l. Vivienne.
Jest to najsilniejszy środek teniczny 

jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo­
żałą. Zalecany przez najznakomitszy-*' ' -
karzy, Bkntkuje przeciw Wadaczce, 
eieńczeniu, nieregularności perjodycznych 
odpływów, zapobiega tym gwałtownym, 
boleściom żołądka, którym kobiety zwła- 

. ^rzykłada r “szcza tak często podlegają. _ 
do rozwoju organizmn młodych panieBek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisu-

Dostać można w aptekach we L wow ie  
pp. Mikolascha, Beisera i Hackera; ~w 
K ra k o w ie  pp. J . Trauezyńskięgo i 

"  J ’ ^-U aka i S a n !

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M ość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trueizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LW OW IE u pp. K. Iskierskiego, 
J . Beisera, Z. Ruckera, P . Mikola­
scha, w STANISŁAW OW IE u SU- 
chera v. Sebenitz ; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 2221 3—20

C e n a  s z t u k i  5 0  e t .

1876
„Zniżone ceny."

Angielski It,Grodzicki
3 ^  dostaje co tygodnia świeży transport

Główny skład dla Galicji

AUGUST H M B E i
we Lwowie.

8
M W  l A l k L L h . M l  *
M oddalone trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji kolei żelaznej Ka- N 

rola Ludwika w Gródku, a jedną od stacji kolei żelaznej A lbrechta M
k  w Szczercu, otw arte będą
* d n ia  3 0 .  m a ja  1 8 7 6 . S

Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się 
k  o wszystko, co do wygody szanownych gości jest potrzebne.

C. k. w ó z  p o c z to w y  przez czas sezonu kąpielowego c o  d z i e ń
*  między Lwowem i Lubieniem korkując, odchodzić będzie ze Lwowa o . • 

zinie 7 . rano, wracając z Lubienia do Lwowa o godzinie 5. po N 
południu. Jednorazowa ja zda  kosztować będzie 1 zl. 20  ct. X

C. k . b iu r o  te le g r a f ic z n e  j e s t  w  m ie j s c u . S
0  wcz.tne zamówienia pomieszkań uprasza się pod adresem: U

„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów. ‘ C 
Ktoby sobie życzył aby dowieziono wodę siarczaną 2 

do Lwowa, raczy udać się o to wprost do „ Zarządu 
śj kąpielowego.* 2431 2-«
ł z z z y y y z z y y y y e z z y / z y y y z * * * *

K ą p ie le  w larrz.ane
W LUBIENIU

PARKIETY
poleca budowniczym, architektom i przed­

siębiorcom budowli
F a b r y k a  2059 9—12

Franz Steininetz
in P e t r o n b e r d  bei Eisnem in Krain.

SYRBP
l ic ,

Alex. Mańkowskiego,
wypróbowany w szpitalach przeciw  
wszelkim uporczywym kaszlom i 

zawodny w kokluszu.
C ena f la sz k i 1 z lr . 

Szanowny Panie A. Mańkowski! 
Przesłany mi przez Pana syrup sosnowy 

zdziałał prawdziwy cud, gdyż po wyżyciu 
1 flaszki mój 16-letni kaszel, który ani 
chwili spokoju mi niedawał, zupełnie ustał 
Upraszam o nadesłanie mi jeszcze dwóch 
flaszek dla mej kuzyny. Kreślę się 
ważeniem wdzięczny

Kelix  M ichniewicz, c k. kancelista. 
Zaleszczyki, d. 4. września 1875.
Liczne listy i świadectwa są do przej­

rzenia u wynalazcy w Przemyślu.
Główny skład utrzymują we LWOWIE 

apteka pp. Z . R u c k e r a  i P i e p e s a  
>od węgierską koroną; w Krakowie W. Re- 
lyk, w aptece pod Baraukiem, w Czemiow- 
ach p. W. Bełdowńz;

oraz jest do nabycia w aptekach :
» Bochni u p. Reissa; w Brodach u p. Wi- 

tosławskiego; w Bóbrce u p Mędlickiego; 
Bełzie u p. Grossa; w Busku u p. Wy- 
;.ańskiego; w Drohobyczu u p. Klecz­

kowskiego; w Jarosławiu u p. Bobusa; w 
Jaśle u p. Palcha; we Lwowie u p. Radoło- 
wicza; w Łańcucie u p. Schulza ; w Koło­
myi u p. Sidorowicza; w Przemyślu u p . 
Tarczyńskiego; w Przemyślanach u p. Ba­
ranowskiego; w Nowym Są zu a p. Filipka; 
w Bzeszowie u p. Kalinowskiego; w Sta­
nisławowie u p. Stechera; w Stryju u p. 
Drągowskiego; w Tarnopolu u p. Jamro 
giewicza; w Starym Sączu i Szczawnicy u 
p. K. Jezierskiego; w Tarnowie -  -  T

2309 2 —

W ”2 godzinie 7 .

C. k. wjłsctsi. «yrs.
A p a r a t y  d o  k ą p i e l i

M. Steiner, W ien 11. Taborstrasse 29.
FABRYKA

b e z w e n n y c h  w y c h o d k ó w  
d o m o w y c h  i  p o k o j o w y c h  

Wanny de siedzenia i kąpieli 
▲ p a t - a t y  d o  t a s z a

dla szpitali, zakładów kąpielowych, 
hotelów i osób prywatnych. W ykona­

nie najdoskonalsze

Wanny do kąpieli
z piecykami,

które w 30 minutach ogrzewają 
kąpiel od 30—35 stopni ciepła.
Węgli potrzeba za 5 ct. Cena

30 do 50 zł. W ’i is-S * '1
Zi.świenii I  sfowiasji wyk.««je .ię ■;!„»!. i 

Ceasiki wyayta sie fr&aeo.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

P P . G r im a a lt  »fc v o m p .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś używane
przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci, miały za podstawę 
belludonę, stramonium, nikotynę albo 
opium. 988 A—22

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności Bkuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw k a ­
szlom nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakatarzeni :, ochrypłości i utracie gło- 
u, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo
'ie u pp. Mikolascha, Beizera i Rucke- 
i; w Krakowie u pp. J . Trauczyńskie- 

go i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
p. Schaitera. w Cżerniowcach w apt.

Znakomite powodzenie.

1477 6 7 —78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
B ied «M trce> .«n »  p r a y a f a je  d o  

c t a t s i  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Jfcyo /yw  Perfum te P aryiu  
9, na aliey de la  P a ix , 9

Dostać można w magazynami gaianter. 
p p .K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  Le- , 
o n  F e i n t o c h a ,  w skłaozie K. Mi- ' 
ke I a t c h  a we Lwowie.

• wyeked

>ooooooc

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz y s tk ie  e fe k ta  1 m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

O°« LISTY h ip o teczn e ,!
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P P . XX XV III. N . 93 , j 

i oajw. p o s t z dnia 17. g rudnia  1871, mogą być użyto do lokowa- 3 
nia kapitałów funduszowych, pap ilarnych , kaucyj małżeńskich wojsko 
wych, ua kaucje służbowe i  wadja —  są  w tymże kantorze do nabycia.

W a s y w t k ie  p m le e e n ia  ■ p r a w im e j i  w y k o n u j ą  t 
• i ę  b e a E s r ło e a n ie  p o  k o n t o  dafeauaym a, b e z  d o l i c a o a i a  |  
p r o w iz j i .

kalsarn Bilflngera.
7 Celem wy d a n  i a o nim
k u m ie j ę t n e g o  o r z e -
■ c z e n i a , analizowałem 
w osobiście w mem l a b o ­

r a t o r i u m .  Ponieważ w naszych 
czasach pojawia się wiele p r e p a ­
r a t ó w  f a ł s z y w y c h  w handlach, 
doznałem przyjemności, żem za po- 

■>cą c h e m i c z n e j  a n a l i z y  na­
był przeświadczenia, iś balsam B i l -
i iu g e r a  jest p r e p a r a t e m  d o

f ia g e r a  jest złożony we-lług zasad
sztosi z  o r g a n i c z n y c h  p i e r ­
w i a s t k ó w ,  który, h zbawieni.a sku­
teczność p r z e c iw  r e u m a t y z ­
m o w i  doawna zuaną jss t lekarzom. 
C z ę ś c i  s k ł a d o w e  t y c h  p i e r ­
w ia s t k ó w  s ę  n a j w y b o r n i e j ­
s z e .  Na podstawie zatem umiejętnego 
doświadczenia, wydaję orzecz-nie, ie 
b a l s a m  B i l f l n g e r a  p r z y n a -  
l e ś y i e m  u ż y w a n iu  g o  nie- 
tylko łagodzi c i e r p i e n i a  r e u ­
m a t y c z n e ,  lecz od t a k o w y c h  
zupełnie cierpiących uwalnia. Przy 
'em cena tego balsamu jest przy- 
tępna nawet dla osób niezamożnych, 
ialsam ten polecam też jaknajmocniiej.

Wrocław, w grudnia 1871. 
Dyrektor zakłada politechnicznego w 
chemicznem laboratorium

Dr. Teobald Werner.
W e  L w o w ie  skład w aptece 

». Jakóba Piepesa pod „węgierska 
koroną.“ 2062 2—2

Do c z y s z c z e n ia  k r w i
zwlaszezsa na  w io sn ę

najstosowniejszym i najszczególniejszym środkiem jest
wzmocniony

Sarsaparilla  Syrop
J. Herbabnego.

Syrop  ten składa się z roślinnych, k rev  czyszczących i rozpuszczal­
nych  pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsaparyli, której szczególne, krew 
czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy. Syrop ten wy 
rabisny przez J. Herbabnego, jest na podstawie licznych doświadczeń, szcze 
gólnyra, powoli rozpuszczającym się, bardzo mocnym, doskonałym i nieszko­
dliwym środkiem do czyszczenia i poprawy krwi. . . , .

Wzmocniony Saraaparillotoy Syrop Herbabnego przyczynia się do cią 
głego odnawiania materji, do ruchu kiszek, działa sk u tec zn ie n a  powolne, 
łagodne trawienie, zarazem chłodzi, przyczynia się do wydzielania soków 
w L ła d ku , kiszkach, wydziela żółć, powięk-za w łagodny sposób czynności, 
skóry i nerek, niweczy wszelkie skutkiem wewnętrznego zapalenia powstałe 
chorobliwe objawy, wydziela wszelkie chorobliwa mocne pierwiastki, zepsute 
soki części*} zapomocą wypróżniania żołądka — że zaś gruczoły skórne i nerki 
otrzymują czynniki do wydzielania z krwi tętniczej, częścią zapomocą potow 
i uryny. Wzmocniony sarsaparilowy Syrop J . Herbabneqo bywa więc z naj­
lepszym skutkiem używanym: przeciw zaf«xzr<ize»iu, kongestji, przeciw wszyst­
kim chronicznym wyrzutom skórnym, złośliwym liszajom, przeciw długotrwa­
łym ropieniom, złośliwym ranom, przeciw gościowi, reumatyzmowi i przeciw 
skutkom tychże, przeciw cierpieniom hemoroidalnym, przeciw zadawnionym 
chorobom syfilitycznym , przeciw przerwom w krążeniu krwi i trawieniu, 
przeciw atakom krwi do głowy — zawrotom, przeciw zatkania żołądka, prze­
ciw puchlinie wątroby i śledziony, żółtaczce, skrofułom, chronicznej puchlinie 
gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym i przeciw słabościom kobiecym.

Cena orygiualnej' flaszki 85  ct., przy przesyłce pocztą 15 ct. wię­
cej za opakcwanie. 2104 1—6

Central Versendungs-Depot in W ien J. I le r b a b iiy ,
Apotpeker „zur Barm herzigkeiC ' Wien Neubau, K aiserstras.e  90.

Skład  we Lwoie w aptece Z. R u c k e r a , pod „srebrnym 
orłem'1, w Drohobyczu w apt. L . Dobrzanieckiego.

J Y I ig r e ii^
|  chroniczny ból głowy —  chroniczne zatw ardzenie—  i tychże skutki, { 
k leczę radykalnie za pomocą przeze mnie wynalezionego środka, któ- ś 
I rego skuteczność znalazła uznanie pierwszorzędnych lekarzy i wielkiej , 

bardzo liczby chorób. 2347 3—8
k ' H e d .  D r .  J o s .  M e n w ir t h . A u g e r n .

We Lwowie skład u p. Zyg. R uckera ped „srebrnym orłem.“ Ce:
'  3 zł. 50 c., za opakowa ie 10 c. Le .arze i aptekarze otrzymują ja b a t .^

JMColla p i* o s z lk i  s e i d l i c l t i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pud-.łku znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; o.trzegain przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

C e n a  o p i e c z e n t o w a u c s o  p u d e l k a  o r y g i n .  1 z ł .  w . a .

W
Ó d k a  f r f t u c u s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie- 
_ia wszelkiego rodzaju i t. p. 2181 4 °

W  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  SO c t .  a .  w .
o w y  z  w ą tr o b y
I. w Bergen (No.-wegja.) Ten tian  jest jedynym, który z pomię-
— • ’ - - i - i J - i .......>- '

' d o r sz a , sporządzony przez
v_____ OJ_.) Ten tian  jest jedynym, który z ~ —

r handlach się znajdujących gatunków, do ofl■  Bezniczych się przyd"aje.
C e n a  U s s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  1 z ł r .  a .  w .

A . M O L L , Tnchlauben, w pobliskości Bazaru, we Wiedniu.
Prawdziwe sprzedają następujące firmy:

We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruckera, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, w Bia­
łej Reichart, apt., Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. Wi- 
tosławski, apt., E. Grunnspann; w Cżerniowcach J. Brzozowski, ap., Ig. Schuirch, 
C. Altb apt., J. Goliehowski apt., w Dobromilu A. Grotr.wski a p ; w Drohobyczu 
Józef Aleriewicz i Ludwik Dobrzyniocki, apt.; a Glinianach Hełm, apt.; w G. - 
rdhomora E. Bodezat ap.; w Jarosławiu  Józ. Rohm ap.; w Haliczu  Godzoner apt., 
n H usiatynie  W. Czerski, w Kamionce L. Zawałkiewicz, w K.ralcowie dr. Sawi- 
czewski, ap., Józef Jahn, M. Jawornicki, W. Redyk apt., A. Bazan apt. i K. Wiś­
niewski a p t, w Lima nowie Ant. Muller, apt.; w Nowym  ó'<j«u Kosterkiewiczowa 
wd. i W. Filipek apt.; w Nowym Targu C. Laur; w Przemyślu Gaidetschka. T. 
Nahlik, apL w Podgórzu Sini. Schlesinger, w Rzeszowie  J . Sehaitter i sp., w Soło- 
tw inie  Józ. Hodoiy, apt., w Stanisławowie F . Stechez, apt. i A. Amirewicz, apt. 
S try ju  Jan Sielecki, apt., w Tarnopolu A. Morawetz spadkobiercy. Mich, Perl ap 
F. Jam-ogiewicz ap . w Tarnowie W. T. A. Wieloirórski. P. Mflduer & Comp., 
Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brosing, w W ojniczu  C. Nodzyński apt., w Zb 
ra iu  Ed. Kruh apt.

Franciszka Fłirlicha
w handlu

w R ynku, róg H alickiej ulicy
J e d w a b n e  n ł e p o d s z y t e  P »

r a s o ) k i  od zł. 1.50, 2, 3 do 8 zł. 
J e d w a b n e  p o d s z y t e  parasolki

od zł. 2, 2.50, 3 do 10. 
J e d w a b n e  E n - t o n i - c a s  od zł.

3, 3.50, 4, , do 8.
P ó ł j e d w a b n e  parasolki in Eu 

tuis-cas od zł. 3. 3.50, do 5.
H e s k i e  parasolki od zł. 1.80 do 3. 
W a c h la r z e  wiosenne od ot. 60, 8

do zł. 8.
D e s z e z o c h r o n y  j e d w a b n e  od

zł. 5, 5.50, 6, 7, 8 do 13.
D e s z e z o c h r o n y  w e ł n i a n e  od

zł. 2.80, 3, 3.50 do 4.
D e s z e z o c h r o n y  p e r k a lo w ®  od

zł. 1.20, 1.50, 1.75, 2 do 1.80. 
Zamówienia zamiejscowe ja k  naj

akuratniej i najrychlej uskutecznione 
zostaną. 2325 f "

Robey & Co.
w  W r o c ła w iu ,

polecają swoje wypróbowane i nowo 
ulepszone

Siewniki rzędowe
o 9 do 18 i więcej rzędach, 

Uniwersalne Sienniki szerokorzutne 
najnowszej konstiakcji 12 stóp gzerok.

z osią przewozu.
G r a b ia r k i k o n n e ,

z k u t e g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t a l o w e m i

Angielskie przetrząsacze do siana. 
PAROWNIKI

do zaparzania paszy dla bydła itp.
Bliższej wiadomości udziela

i zlecenia przyjmuje zastępca dla G a­
l i c j i .  2Ż50 9 - 1 0LOUIS STERN,

Wlasayuy 
i  a p a r a t y

do produkcji sztucznych
wód mineralnych, musujących limo- 
nad owocowych, do utrzym ania  kla­
rownych i  musujących win, szam­
panów, tudzież aparatów do ciśnie­
n ia  powierzchni powietrza lub kwa- 
u węglowego, wyrabia podług naj­
nowszego i  praktycznego systetnu

w KonigiiilioH’
w  C z e c h a c h .

Illustrowane cenniki na żądanie wy­
syła się gratis. 2075 2 —6

Zamówienia we wszystkich rozmia­
rach wykonuje się najpewniej w 14 duiach

galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  YY a ł o w a  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty Masowe
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
6 „ „ 30
i1!/ 90

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|o asygnaty kasowe oprocen­
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu pO  O 12°j© z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w , 26. lutego 1876

D jre k c ta :



Z powodu nadzwyczaj szybkiego wyczerpania, wyszła już druga, popra­
wna i pomnożona edycja książki

Zwyczaje towarzyskie (Le Savoir-vivre)
i je s t we wszystkich księgarniach do nabycia.

Lubo nie o wiela powiększyła się liczba rozdziałów tej książki, ale ob 
jętość jej powiększoną została do 12tu arkuszy drnkn poprawkami i dodatka 
mi, pomimo tego ja k  dawniej pozostaje cena egzemplarza 1 zł.

J u l i u s z  W i l d t ,  nakładca w Krakowie. 
Zamówienia za przekazem pocetowym wprost u nakładcy przesłaue 

staną franco, jeżeli adresowane będą: „Juliusz Wildt, nakładca w Kraków 
która to firma je s t zupełnie odrębną od księgarni. 2451 1-

ssr W ie lk i w y b o r y
najnowszych p c r b a lik ó w  francuskich, 

ż a k o u e t  i ow lor .lów ,
m a te r j i  wełnianych, b a z im lr ó w  i r y p só w

na suknie damskie.
Materji nieianych letnich do prania na ubrania 

nięzkie i dziecinne i na liberje.
Materji meblowych najnowszych różnego rodzaju. 

F ir a n e k  do okien, K o c y k ó w  flanelowych. 
K a p  g o b e lin o w y c h  i p ik o w y c h  na łóżka, 

D y w a u ó u  angielskich i D y w a a ik ó w  
Kaftaników (Schweissaugen) pończoch i skarpetek 

poleca obficie zaopatrzony

Magazyn płócien, bielizny stołowej 
i towarów bławatnych

w e  L w o w i e  p r z y  u l .  T e a t r a ln e j  1 11. 

po cenach nizkich stałych.
Zamówienia z prowincji uskuteczniamy jak najspiesz­

niej, a próbki rozsyłamy na iądante franco.
Skład  k o có w  białych grafenbugskich 

do kuracji hydriatycznej. 2441 1—?

. Aptekarz, 2, Rpe de Castiguonk, Paryż. Jedyny preparatoh.

aPEPSIKEni-HOGGPILULES
P IG U Ł K I Z P E P S IN Y  HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy­
niono skuteczność jego niezawodną. -  Pigułki Hogga przygotowuj! sie w trojaki sposób :

<• PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specjalnym źolędka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeni u z zelazem odktoaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żoljdka powikłanym niedokrwistości!, niemoc! ogólng, etc., bardao ag

w policzeniu z lodanem żelaza nlepodlegajgcym rezkła- 
. .  tym, lymlatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez policcenie z żelazem i lodanem żelaza łagodzi własności drażnigce jakie iodan 
i żelazo wywieraj! nJ śelłdek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj! sta je­
dynie we fiakonach trójgramastyeh I znajdajł alf w głównych aptekach.
_________ O.atae' meiaa we LWOWIE w agt. p. K. MIKOLASCHA I u p. Z BUCKERA.

L. 18 . D. D. T./1876.

Ogłoszenic^iiM
Dyrekcja Towarzystwa wzajenin. ubezpieczeń 

w  K r a k o w ie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. statutu gradowego

wykaz najwyższych cen
po jakich w Galicji w W. ks. Krakowskiem, w ks. Bukowińskiem i na Szlązku, w poje­
dynczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od gradobicia 

w  r. 1876 przyjmowane będą.
Biała, Kolbuszowa, Pilzno,

Bochnia, Kraków, Ropczyce,
Brzesko, Limanowa, Tarnów,

Chrzanów, Myślenice, Tarnobrzeg,
Dąbrowa, Mielec, Wadowice,

Gorlice, N wy Sącz, WieTezka, 
Grybów, Nowy Targ, Żywiec, 
Jasło, Nisko, Szląsk,

Bircza, Krosno, Rudki, 
Brzozów, Lisko, Sambor, 

Cieszanów, Lwów, Sanok, 
Dolina, Łańcut, Stare Miasto, 

Drhobycz, Mościska, Stryj, 
Gródek, Przemyśl, Turka, 

Jarosław, Rtwa, Żółkiew, 
Jaworów, Rzeszów, Żydaczów,

1 
P

oz
yc

ja G atunek zboża

waga 123 li­
trów czyli 
jed. korca

cena 123 li­
trów czyli je ­
dnego korca
wagi obok 
wyrażonej

G atunek zboża

waga 12S l i ­
trów czyli 
jed. korca

waga 123 li­
trów ezyli 
jed. korca

cena 123 li­
trów ezyli je­
dnego korca
wagi obok 
wyrażonej

cena 123 li­
trów czyli je­
dnego korca 
wagi obok 
wyrażonej

Gatunek zboża

kilo- a zlr. ct. kilo- wted7 zlr. 1 ct. kilo- funty 
! wied. zlr. ct.

1 Żyto ozime 90 160 7 Żyto ozime 9 0 160 6 Żyto ozime 90 160 5 50
2 B jare 9 0 160 7 — „ jare 9 0 160 6 __ b jare 90 160 5 5 0
3 Pszenica ozima 95 170 9 5C Pszenica ozima 95 170 8 5 0 Pszenica ozima 96 170 8
4 a jara 170 9 — u jara 95 170 8 b jara 9 5 170 7 50
5 Jęczmień 79 140 6 5 0 Jęczmień 79 140 5 50 Jęczmień 79 140 5
6 Orkisz 79 140 7 — Orkisz 79 140 6 Orkisz 79 140 5 __■
7 Owies 56 100 4 — Owies 56 100 4 Owies 56 100 3 50
8 Hreczka 79 140 5 50 Hreczka 79  i 140 5 5 0 Hreczka 79 140 4 50
9 Kukurydza 95 170 6 50 Knkurndza 9 5  i 170 6 Knknrud7a 95 170 5

10 Proso 100 130 6 50 Proso 100 180 6 __ Proso 100 180 6
11 Groch 100 180 9 — Groch 100  : 180 8 __ Groch 100 180 7 . __
12 Bób 100 180 8 — Bób 100 180 7 __ Bób 10Q 180 6
13 Fasola 100 180 9 — Fasola 100 180 8 5 0 Fasola 100 180 7
14 Soczewica 1 0 0 , 180 8 50 Soczewica 100  ! 180 7 50 Soczewica 100 180 6
15 Wyka 100! 180 7 50 Wyka 100 180 7 Wyka 100 180 6
16 Konicz czerwony 100 180 50 — Konicz czerwony 100 180 45 __ Konicz czerwony 100 180 45
17 ,  biały 100 180 60 — n biały 100 1 80 55 b biały 100 180 55
18 Rzepak zimowy 84 150 11 — Rzepak zimowy 84 150 10 __ Rzepak zimowy 84 150 9 5019 w letni 84 ; 150 9 50 ,  letni 150 8 5 0 b letni 84 150 8
20 Lnianka 150 8 50 Lnianka 84 150 7 5 0 Lnianka 84 150 7
21 Konopie przędzone 56 100 16 — Konopie przędi. 5 6 100 13 Konópie przędz. 5 6 100 10
22 Nasienie konopne 6 7 , 120 9 — Nasienie konopne 67 120 6 5 0 Nasienie konopne 67 120 5 5023 Len przędziwo 5 6 1 100 18 — Len przędziwo 56 100 16 Len przędziwo 56 100 16
24 Nasienie lniane 8 4 , 150 11 — Nasienie lniane 84 , 150 10 __ Nasienie lniane 84 150 8 5025 Chmiel 5 6  : 100 70 — Chmiel 56 100 60 __ Chmiel 56 100 60
26 Mak 56 . 100 15 — Mak 56 100 15 __ Mak 56 100 15
27 Kminek 56 100 14 — Kminek 56 1 00 15 __ Kminek 5 6 100 15
28 A nyi rosyjski 56 100 18 — Anyż rosyjski 56 1 100 17 Anyż rosyjski 56 100 16
29 ,  plaski 56 j 100 16 — s plaski 5 6 ! 100 15 __ n plaski 5 6 100 15
30 Tymotka 67 120 18 — Tymotka 67 120 18 __ Tymotka 67 120 1831 Kartofle 1 korzec 1 5 0 Kartofle 1 korzec 1 50 Kartofle 1 korzec

w mysi §. 11. Stotntu przyjąć
2449 1—3nie może. W razie gradobicia wynagrodzenie udzielone® będzie wedle cen nbezpieczonych, a ni: wedle cen targowych.

H. Wodzicki. EL Komar. fi. Kieszkowski,

• • • • •
Do składu obić (tapet) i dekoracji *

J. S. Jftrgensa;
u l .  H a l i c k a  w ©  L w o w ie ,

cuzkich i  niemieckich. 
Oraz zwraca się uwagę na własny, krajowy wyrób

• stór i zaluzji
“  z d r z e w a ,  które na wystawie wiedeńskiej 1873 r.

T zostały odznaczone medalem zasługi i niczem pra- 
ktyczniejszem zasląpione być nie mogą, tak zprzy- 

— czyny swej trwałości, jakoteż z własności materjału, 
z którego są wyrabiane gdyż drzewo iako zły 

ń  przewodnik ciepła, w lecie chłód, a w zimie ciepło 
i utrzymają.

Q Ceny fabryczne bardzo przystępne.
—  ~  ~

ELOPEK ALPEJSKI WILHELMA z ziół
z b i e r a n y c h  n a  g ó r z e  S c h n e e h e r g ,

przyrządzony ze skutkujących ziół alpejskich, według przepisów lekarzy 
50^ " ' przeciw cierpieniom płacowym i piersiowym 

jest najzbawienniejszym środkiem w przypadłościach o r g a n ó w  o d d c c h o  w y c l i ,  
juko to : cierpieniom w  k r t a n i  i k a t a r o m  b ł o n y  p ł a c o w e j ,  mogą one 
być zapalne łub chroniczne, dalej przeciw k o k l u s z o w i ,  c h r y p c e  i c i e r ­
p i e n io m  a z y j i .

Wszelkie wydzielanie się śluzu w krtani i piersiach leczą się w nadzwyczajnie 
izybki sposób, tak dalece, że ożycie

Wilhelma ulopku z zió ł góry Schneeherg,
nigdy nie dopuści do r o z w i n i ę c i a  g ie  c h o r o b y  p i e r s io w e j .

F l o p e k  W i l h e l m a  z  z i ó ł  " a l p e j s k ic h  g ó r y  S c h n e e h e r g ,  
drażni błony śluzowe żołądka, w skutek czego wzmaga się apetyt, i spożyte potrawy 
dają pożywienie, a następnie ustępują wszelkie nerwowe cierpienią, które powstają 
przez złe odżywianie się, powstałe z złego zmięszania się krwi.

Ulopok rzeczony Wilhelma z ziół alpejskich, góry Sclnieebcrg, przetrwał w 
świecie handlowym wszelkie próby. Od r. 1856 liczDe świadectwa lekarskie potwier­
dzają jego szczególną, niezawodną i gruntowną skuteczność, a wielki popyt 
jest nder ającyns dowodem jego zbawienności i wzięcia. 2191 4—6

1856 — raczą wyraźnie
W i lh e l n f s  S c h n e e b e rg s  K r a u t e r - A l lo p

F l a s z k a ,  z a o p a t r z o n a  t a k £  p i e c z ą t k ą ,  
S ia n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a ł s z u j ą c y  t ę  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a d a j ą  k a r o m  p r a w n y m .

Do kałdej flaszki dodaje się instrukcję 
Zapieczętowana d a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł. 25 c. Można dostać w najświeższym stanie u wła­
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchen Niederóst.

_ Opakowanie kosztuje 20 et.
Prawdziwego nlopktt tegomożna także dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 

pp. Jakóba Beisera, Zyg Ruckera, Jakóba Piepesi i w handlu p. Karola Sciinbata' 
w Bełzie w a» t. p. Adolfa Grossa, w Brodach u p. M. S. Franzos, w Bursztynie w 
apt. p. Jana Klinke, w Busku w apt. p. Eug. Wysoczańskiego, w Czerniowcacb p. 
Ig. Schnircha, w Jarosławiu w apt. p. J . L. Wisłockiego, w Krakowie w apt. p. 
Trauczyńskiego, w Badautz w apt. Alberta Decani, w Stanisławowie w apt. p. Ferd. 
Stecbera, w Stryju w apt p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro- 
giewicza. w Ulanowie w apt. p. J. Wrońskiego.

Celem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawie 
ie zgłosić listownie.

NEUNKIRCHEN bei Wien (Nicderosterreich.)
F r a n c i s z e k  W i lh e l m ,  aptekarz.

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

A m o p l ie r  J la s iiiC M f
polrzebuy do ottzymywaui.i czystego kwasu węglowego po cenach najniższych

Th. Bindtner, Spediteur
W i e n ,  I .  Z e d l i t z g a s w e  4 .

Bohorodezany, Kamionka str., Stanisławów, 
Bóbrka, Kołomyja, Tarnopol, 

Borszcaów, Koaaów, Tławaea,
Brody, Nadworna, Trembowla, 

Brzeżany , Podhajce, Zaleszczyki, 
Buciacz, Przemyślany, Zbaraż,

Czortków, Rohatyn, Złoczów,
Horodenka, Skałat i Ks. Buko- 
Husiatyn , Sniatyn , wińskie ,

Kałusz, Sokal

ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT
r z e  z b i o r u  1 8 7 5  "W 2

IIII\S h ll-ltO S V .ISIU I..I HERBATY
w smaku wyśmienitej,- milej woń! i-ciemno naciągającej, poleca handel

KAROLA BAŁLABANA
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lub wie- 

2188 8—12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

CHIŃSKO-ROSYJSKA HERB ATAnawa,?? wiedeńską!
c z y l i  5 0 0  g r a m ó w .

C o n g o  c e s a r s k i
1 funt w wied. 2  zł.

M e la u g e  fum ilijuy
funt w. wied. 3  zł. funt w. wted. 4  zł. | funtw  wied 5  zŁ

P r o s z e k
wysiewki herbaciane 

fnnt w. wied. zl. 1 .2 0 .

M A G A Z Y NHENRYKA MfiLLERA
r ó g  u l i c y  H a l i c k i e j  N r . 6 .

poleca największy wybór i najtaniej
G U Z I K I  do ubierania sukien, paltotów i katanek, z perłowej macicy, 

rogu, drzewa kokosu, masy i jedw abne, tuzin od 10 c. do zł. 2.50.
G i Z I K I  liberyjne od 90 ct. do 3 zł.
B A W E Ł N Y  I r a n  r u s k i  e j  : Estram adura, pottendorfeka, Miniar- 

dis biała, czarna i szara sztuezka po 16, 18 do 30 ct., Point de 
Lasser, sztuczka od 25 c t  do 1 zł.

.M C I  prawdziwe Klarka szpulka po 10 ct. 2266 3 6
J I T I W I B  m a s z y n o w y  po 10 do 25 ct.
I G Ł Y  a n g i e l s k i e  sortowane, papierek po 10, 20, 25, 60 ct. do 1 zł. 

Polecam mój Handel jako dobrze zaopatrzony we wszelkie drobiazgi
tak do szycia jako też do haftów. Na żądanie ceuuiki franco wysełam. 

Łaskawe zlecenia załatwiam ja k  najsumienniej i odwrotną pocztą.

a®*- Z a w ia d o m ie n ie . 
i Louis Modern, *•k- "iSEJ b i e l i z n y ,y  (

ma zaszczyt donieśfi tiiniejszem Wy- ’
sokiej szlachcie i Szan. kupującym j 
m. Krakowa i okolicy, iż na obecną j 
porę znowu przybył łó  K r a k o w a  
i w  s a lo n ie  H o te lu  H rcz- : 
defiśik iego  n a  I .  p ię tt ze  wy­
stawił na sprzedaż obfity skład swo­
ich wyrobów g o to w e j b ie liz n y  
d la  m ę żcz y zn  i  dam .

Wielki wybór n e g liż ó n 7, s z ła  
fr o c z k ó w  i k o s tiu m ó w  
d a n i N k i c l i  od z ł. 4 ‘50, 6 50, 8 
do 10 z l., poręczonych jako prawdzi­
wie francuskie kolorowe kartony i 
perkaliki, gładkie biało batysty, Nau- j 

I  zońk oraz nsgliźyków sznurkowych,
: rypsowych i pikowych, eleganckiego « 

i odpowiedniego kroju od zl. 10, 12 ’ 
do 20  zł. N o c n y c h  k a f ta n i­
k ó w  d a m s k ic h , skromnych i 
bogato strojnych. Majtki i spódnice 
dla dam, spódnice na kurz, spódnice : 
barchanowe i flanelowe od zł. 4 , 4 5 0 ,  i 
5-50 , 6 do 8 zł.

Nowe kroje kołnierzyków i mail- | 
kietów dla mężczyzn i I 
dam; zwracamy szcze­
gólniej uw agę ną szcze- 1 
gólowy tddział całko­
witych w y p ra w  
ś lu b n y c h , ponie 
waż wybory moje, jak I

f  wiadomo, są najlepsze, ceny moje najniższe. Spodziewając się licznego 
i  odbytu, zostaję z uszanowaniem 2106 2—6

L o u i s  M o d e r n ,
I 2105 1—6 w  K r a k o w i e ,  H o t e l  D r e z d e ń s k i  I .  p i ę t r o .  _

E s e n r f s i
a Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskutecz­
niejszych średków roślinnych, krew czysz­
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1999 11—24

Metoda użycia w polskim języka.
Dostać można w Paryżu w aptece p. 

Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 e t 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolasclia.

„Rożnau“
klimatischer- und Molken Curort 

i n  N la h r e n
(klimatyczny i żętyczny zakład leczniczy 
na Morawie) znany od dawna jako  szcze­
gólniej skuteczny przeciw chorobom na 
tuberkuły i szkrone, przeciw zakatrze- 
niu organów oddechu i trawienia, na brak 
krwi, przeciw błędnicy, suchotom, prze- 

słabościom krtani i serca, astmie, 
r ńw zapaleniom płuc itd. Otwarcie za­
kładu nastąpi 1 5 .  m a j a .  W yborna żę- 

[ tyca z paszy gór Radhost. Wyborne czy- 
, ste i łagodne powietrze, okolica ozdobiona 
I lasami sżpilkowemi, cudowny widok Kar- 
j pat, przepyszny park znajdujący się nad
■ rzeką Becva, bogatą w pstrągi. Skład 
(aparatów  pneumatycznych, kumysu, so- 
i ków ziołowych i wód mineralnych; inlia- 
! lacja i kąpiele wszelkiego rodzaju. Ku- 
I racja wodą. Apteka Lekarze : lekarz miej- 
i ski Fr. KÓblovsky. Doktorowie: M. Loev, 
r Maurycy Modry i Js. Wieselthier. Wy- 
|  stawne mieszkania, ho te le , restauracje, 
j Nowy dom leczniczy z wielką wystawą.
; Salony do czytania i konwersacji, teater, 
(biblioteka. Koncerta, renniony, zabawy,
■ muzyka kąpielowa z Pragi, urząd pocz­
to w y  i telegraficzny. Codziennie 2 razy 
|  ruch pocztowy odwozi podróżnych do 
£ bliskiej stacji kolęji północnej Pohl. Do- 
S starczaniem podwód i odwożeniem rzeczy 
1 zajmuje się M. Bill w ltoznan. Broszury 
j kąpielowe dostać można we wszystkich 
‘ księgarniach. Na każde życzenie udziela 
(informacji d a s  s t a d t .  C n r - C o m it e .

Kąpiele w ROŹNAU. 
Dr. W ieselth ier,

? lekarz zakładu i członek komitetu leczni- 
( czego udziela najchętniej informacji wzglę- 
ś dein powyższego zakładu. i> o  d n i a  
5 15ł. m a j a  l e k a r z  t e n  m i e s z k a  :

W ie n ,  I .  S c h o t t e n g a s s e  1 0 , o d  
£ t e g o  d n i a  w  R o ż n a u .  2078 2—3

J .
ju b i l e r  i  z ło t n ik

we Lwowie ulica Helłcka Nr 17. (dawiej W. Penter) 
po leca  sw ój sk ła d  wyrobów

Z Ł O T ] T I C Z O . J 1 I B I Ł K B N K I C H ' « |  
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe ja k  i naprawy.

Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i l k i  i  p i e r ­
ś c i o n k i  b u k i e t o w e ,  jakoteż o b r z e z k i  ś l u b n e  po 
cenach jak najtańacych. 2286 S—6

Oraz KUPUJE śr eb ro , złoto, brylaaty, perty i 
inne szlachetne kamienie pó cenach najwyższych.

W szelkie zamówienia z  prow incji uskuteczniają się ja k  
najakuratniej.

I ł

P A P IE R  R IG O L L O T
albo musztarda w liściach

Medal zlo ty  y
Medale srebrne r 

Havre 1868 
Paryż 1873

!ą
ilością lekarstwa,
-"*■ - jiądany, itd .“ Dr. A. Bouchardat (annuaire de thćrapeutiąue, ‘ w 

p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fałszerstw.
W Paryżu, Arenue Victoria Nr. 24.

We Lwowie w aptekeoe p. Mikoiescha. 1965 6 -12

SZPRYCO
( f Z RO ŚLIN Y

pp. GRIM AULT i tG'5 aptekarẑ  RA RYŻU
8 , u lic a  V iv ie s iu c .

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
Peru, leczy szybko i niechybnie rzerzą- 

czki najnporcaywsze i zastarzałe. Apteka 
Grimanlt & Comp. dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy, 
jza pomocą klejowotości, przygotowuje, pi- 

■jgułki z esencji Matico i balsamu kopaiwy. 
■  Pigułki te, nietylko że zawsze skutku-

I  ją  w jak najkrótszym czasie, ale nawet nie 
Imają tyle nieprzyjemnej woni balsamu 
[kopaiwy. 1939 0 11

| Każdy flakonik opatrzony jest podpisem 
CSrlmuuIt t o m p .

I Dostać można w aptekach we L w o w ie  
pp Mikolascha, Beisera i R uckera ; w 
K r a k o w ie  pp. J . Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Fran-

R z e s z o w i e Schaittera.IWl-salną i bezpieczną cho­

ry
_ ,‘h środków ustąpić nie 

cbciał. Polecono mi b a l s a m  B i l -  
f in g e r a  do którego użycia przy­
stąpiłam bez żadnego zaufania i r.a- 
dzieji. Używając jednak tego balsamu 
według ordynacji pana I t r .  I t i l t iu -  
g e r a  przez czas krótki, nastąpiła 
p o p r a w a  w  m e m  z d i o w i n ,  
c i e r p i e n i a  o p u ś c i ł y  m n ie  
z n p e l n i e ,  t a k  ż e m  d z i s i a j  
z u p e ł n i e  w o l n ą  o d  l a k o ­
w y c h .  Osobom cierpiącym podo­
bnie. polecam j a k  n a j m o c n i e j  
b a l s a m  H i l f i n g e r a ,  bo _vviem 
z doświadczenia, że jest n a j l e p ­
s z y m ,  i  n a j p r ę d s z y m  ś r o d ­
k i e m  d o  u s u i i ł ę e i a  z a b ó j ­
c z y c h  b ó l ó w  i  z e  b a l s a m  t e n  
o d r a d z a  e z l o w i e k a .

Za pomocą tego pisma pragnę od­
dać cześć prawdzie.

Balsewitz b. Dresden, listopad 1874.
Wdowa Hoffmann. 

W e  L w o w ie  skład w aptece 
p. Jakóba Pipesa pod „węgierską 
koroną.® 2i'Ó3 2 - 2

Z a k ła d  g a z o n y  i w o d o c ią g o w y
Frydryka Arocker

W i e n ,  V I I .  H a r i a b i l t e r s t r a s s e  N r .  2 4 .
im  k. k. S tiftskastrnen  Gtbdude 

wykonuje zamówienia na zaprowadzenia 
urządzeń gazow ych, wodociągów i telegrafów 

w miastach publicznych i prywatnych gmachach, teatrach, hotelach, 
patkach i fabrykach itd.

G łó w n y  s k ł a d  1 f a b r y k a  pająków, kadelaber, zamienników 
ściennych, ampułek, latarń i lamp do oświetlenia gazem, naftą i 

świecami.
W i e l k i  s k ł a d  mnszal ściennych, wodotrysków i wanien w róiuych 
formach, zupełne urządzenie do kąpiel, piecyki do kąpiel, tusze, toa­
lety do mycia, klozety wodne i zupełnie bezwonne wyehodki naj­

nowszej konstrukcji.

Na sapy ta n ia  ws i wodociągów we Wiedniu lub i
wiada się odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebne rytmiki i kosztorysy.



Wszelkie Nasiona
ja r z y n , k w ia tó w , p o ln e  łanow a I tr a w  

o raz ró ż e , g e o r g in ie , sz p a r a g i i  d rze w a  ow o c o w e, '
poleca tylko w doborowych gatunkach

WilhelmAdam.. Lwowie
przy placu M arjackim N r. 10. 2227 6—6

nTTTTT"P"R TCT '

DETHANA " i lekarskie zr----- *-----  1

Clayton & Shuttleworth,
Lwów ulica gródecka 22.

polecają jak najlepiej wykończone: 2423 a~ ?
R a n so m es* a  o r y g in a ln e  tr z e c h s k lb o w e  p łu g i,  
S ie n n ik i  rz ę d o w e  r o z m a ity c h  r o z m ia r ó w ,

„ sz e r o k o r z n tn e  w e d le  S m y th o ,
„ „ o r y g in a ln e  E c k e r ta .

Ceny zniżone; cenniki posyłamy chętnie na żądanie.

SŁABOŚCI PĘCHERZA

fflgKHMMiHfeMlHg
lE au  salycyliqne |

Jf najlepsza WODA do u s t ,
MK do płukan a po każdem je- $

dzeniu , pzeszkadza p s u- !_ . 
c i u  zębów, wzmacnia dzią- &  
sła i odwania flR

Cena flakonu 60 c t  dM 
W aptece p d gwiazdą MR

P. MIKOLASCH A we LWO- B  
£  W IE. 1373 4 - ?  A

-"--sśSw'* Choroby dzieci.

SYROP CHRZANOWY Z IODEM
1PP. GRIMAKLT et C -A p tekarzy  w  PARYŻl lSKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD TRANU W IELORYBIEGO

» fta»sVw'
JL,•

Tran rybi winien swe własności lecze­
nia obecności jodu, który się w nim znaj- 
pnje, na nieszczęście wiele osób niemoie 
znosić tranu wielorybiego.

Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności, i zastępuje wybornie tran 
rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, 
który zostaje w połączeniu z sokiem wy­
łącznie krew przeczyszczającym i siarcza- 
nym, z roślin anti - skorbutycznych, jak 
chrzan i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy paryskich, kiedy idzie o wylecze­
nie: limfatyzuiu, skrofułów, krzywienia się 
kości pacierzowej, bladaczki, rozmiękłości 
ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzutów i 
strupów na głowie i obliczu, tak częstych 
u dzieci młodych a znanych powszechnie 
pod nazwiskiem zołzów. — Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchot, po­
budza apetyt, ułatwia trawienie i skutkuje 
tak dobrze na dzieciach, jak na osobach 
dorosłych. 1990 16—22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
Mikoiascha, Beizera i Rnckera; w 
wie u pp J. Trauczyfiskiego i W. 

Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie u p. Schaitera.

,  tra o sP 07,  { r a u cus' Li

kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu.

J
 GRYPY, KATARY lecz? się przez nżycię SYROPU fc_
PASTY P. BLAYN z pączków sosny morskiej I B a l--  

. samu zTolu.— W  Paryiu, 7, ulica de Uarche-St-Honore. 
Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Traocz;ńikisgo i Redy­

ki ; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego,

NIEŻYT

Cwlosy P u b lic z n o ś c i .
Do pana aptekarza Purglcitnera w  Oracu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d f o s f o r a n u  
wapna, otrzj małem dnia 13. lutego r. b. za co pana oświadczam najczulsze podzię­
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po­
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna, czuję się być ożywionym, 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcie nie jest nor­
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy 
pocę s ię , apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na c 
magaiu sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo m ało, tylkorani bez wymiotów, 
piersi ustały zupełnie, i oddechami wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
“”*opn była moja skóra ’ !m"Q ’

a twarzy żółta, gdy t
atko powiedziawszy, cz . .  

zadowolony, gdybym się miał t
Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 

Z uszanowaniem Franciszek Nager.

środek. zal»conr suchotn ikom , aa osłabienia piersiowe, 
— — — — iHtuberkuly, zttwardzenie wątroby, usu- 

H wa w nadzwyczaj szybki spoeób wszyst- 
Rkie okazujące się objawy powyższych
■ słabości.
| |  Pod wpływem tego lekarstwa nspo- 
Bkaja się kaszel, poty nocne ustępują 
la  słaby przyshędzi w krótkim czasie
■  do zdrowia i tuszy.

U słabow itych dzieci dział* aa 
wzmocnienie kośei.

Cena flaszki 1 zł. 10 c t

Znany powszechnie i podług zdani* 
lekarskiego wielostronnie wypróbo­

wany

Styryjski sokziotowy
dla cierpiących na piersi.
Dostać można zawsze w świeżym sta­

nie po eonie 80 et. z* flaszkę. 

J .  E n g e l l i o t e r a

Esencja maszkulova i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatyeznym, oczu 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bolukrzyiów, osłabieniu nerwów i c ia n , 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy nznany. Cea* 1 zt.

stoma™,
. Woda do ust

I> r. B r u n n a ,
dentysty kilku ees. król, zakładów w Oraeu,

w  s k u t e k  n a d e r  l ic z n y c h  doflw ladened  
a specyficzny środek do zagojenia rozranionycb dziąseł, de asewuni* 
uchnąceg. oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 et 2187 1 0 -1 2

Likier żołądkowy
D r a  K r o m b h o l u a .

Likier ten przyrządzony z wzma 
eoiających roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, s roz­
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wiennięjszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem 
polowaniu, przy wycieczkach i w ; 
droży.. Cena flakoniku 52 et.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych s we L w o w I o u K. 
Sohubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tomanka, 
Mikoiascha, Beisera, w aptece pod węgierską koreną J. Piopeea i w handlu galant 
Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni n B. Fadenchechta, w Ozwwisweaah 
Zachariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi « Stengla,
aptekarza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Kenz i 3. Jahna, w R ze e z o ­

w ie  n J. Schait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie n A. Temanka i 8p.. 
Tarnopolu n M. Schlifki, w Tarnowie n J. Jahna, w WbliezM n Charskiego, 
Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobyczu w apt L. Dobrzynioekiego,
Czemiowcach w apt. Golichowskiego.

Norddeutscher Lloyd.
Bezpośrednia jazda niemieckim parowcem  pocztowym.

z Bremen Ameryki.
do N o w e g o  J o r k u

każdej Soboty.
I. kajuta 500 mark. 

11. kajuta 200 mark. 
na pokładzie 120 mark.

. marca, 5. kwieti 
19. kwietnia.

I od wrześni
I łub 2 razy miesięcznie 
| Kajuta 630 mark., na po- 
| kładzie 150 mrk.
des N erddeeU cbcn

2228 7 - 2 5

BAZAR FRIEDMANA
WIEN, Praterstrasse 26, we LWOWIE Rynek 32.

Do Szanownej PT. Publiczności we Lwowie!
S kutk iem  pow tórnie objaw ionego życzenia przez m oich sza­

now nych gości postanow iłem  t u t e j s z ą  f i l j ę

za m ien ić  n a  sta ły  B azar.
W handlu tym  będzie więc dalej sk ład  najlepszych tow arów

galanteryjnych i norymbergskich
po cenach najtańszych ku w ygodzie i zadow oleniu Szan. PT. 

Publiczności.
D ziękując za okazane m i zaufanie w wysokim  stopniu, u p ra ­

szam  nadal o takow e
Z Wysokiem poważaniem

B a z a r  F r i e d m a n n a

K ą p i e l e  w  C u d o w e j .
Sezon rozpoczyna się 15. maja, kończy się 30. września.

S t a r e ,  s ł a w n e ,  a l k a l i c z n e  ź r ó d ł o  s t a l o w e ,  obfitujące w kwa. 
węglowy (dla tego zwane kąpielami szainpań.kiemil w północno zachodniej części 
hrabstw* Glatz na czeskiej granicy, 1235 stóp nad poziom bałtyckiego morza, wspótu- 
biega się z kąpielami Pyrmont, Schwalbacb, Franzensbad. Bagno z zawierającem 
w sobie muł z kwasem węglowym i gaz żelazisty, łaźni* moskiewska, zwyczajne ką­
piele wodne i wszystkie gatunki tuszów, kuracją żętyczną, wiatr północny i wscho­
dni, łagodne górskie powietrze pełne ozonu, miejsce i okolica zachwycająca, bogata 

w piękność natury.

H otele  I N dlC S KllF“łlot©I, mieści salę do leczenia, 

czytelnię, bilard, salę do muzyki, aslę gościnną; dalej hotele: Stern, Sonne Waid- 
mannsruh, Neue Welt, Paulirienhof. Najwygodniejsze mieszkania: Kur Hotel, Ma- 
rienbad , Schloss, Tbere«en-ViHa, Friedrichshof, Waidraanńsruh, Elissn-Hof, Ma- 
riannenbaus, Emilien Yilla.

Tl o re iu i przez uuriin, cauuaui, 
Kohlfurt, Ruhbank, Liebau, Nacbod’ przybywa się w 10—11 godzin do Cudowy; z 
Wrocławia, Licgnicy, Głogowa, przez Aitwasser, Liebau, Nacbod 2 razy dziennie 
w 7 - 8  godzinach; z Pragi przez Pardnbitz, Josefstadt, Nached; z Wiednia przez 
Berno, Chotzen, Nachod w 10 godzinach. 2127 2—3

Lekarze kąpielowi: Radca zdrowia D r .  S c h u l z  i D r .  J a c o b .
Wodę mineralaą już się wysyła.

Dyrekcja zakładu kąpielowego.
v . V e i t h .

W ie n , P r a t e r s t r a s s e  2 « .  
C arlsb ad  M a r iit g o ld e n e r  A p te i.

T r ie s t , P ie z z a g r a u d e .  
L W Ó W  R Y S E K  “ “

Z am ów ienia z prow incji za  zaliczką w ysyła się n a ­
tychm iast, nieodpow iednie będą w ym ieniane. 2<i8 2 - 2

Przeciw chorobom piersiowym ipłucowym
bywa używanym od 20  lat

ULOPEK JULIUSZA BITTNERA
sporządzany ze zldl alpejskich góry Sch eeberg.

N 
X 
X 
X 
X 
X S

*  _______ _____________ __________________________

— nek król. Towarzystwa umiejętności w Droutheim,
X członek honorowy Towarzystwa lekarzy w Stokholmie itd. Autor dzieła N  

Phar J

•
X 
X 
X 
X
X .
X .
XS i

Pharmacopea, wydanego w Norwegii 1851
f a b r y k a n t  i  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n n ,  z w a n e g o

Móllefs reinster Lofoten-Lebertliraii
(Cod liver oil)

C en a  1 »I.
M a r k a

o c h r o n y .

Teu tran, wyrabiany starannie przez Miilłera we własnych fabrykach 
aj na wyspach lofockich ze świeżej, doborowej wątroby dorsza i na miejscu 

produkcji do flaszek spuszczany, różni aię od wszystkich innych gatunków 
W trann tem, że będąc w naturalnym stanie koloru ciemno-żółtego — jest bez 
2  zapachu, ma przyjemny smak oliwy i że go każdy żołądek strawić może.X Dzieci przyzwyczajają się prędko ao jego użycia. 2121 12—12 0
X Tran Móllera sprzedawany bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach, X

które są zaopatrzone nazwiskiem Miilłera, etykietą i kapslą. kX SflF" Również uważać należy na markę ochrony. * * ■
e LWOWIE dostać można w aptece p. Ż . R n c k e r a .  X

Wien Julins llerbabny, Kaiserstras3e 90.

Ten wyborny lllopek
zwany

Schneebergs Krauter-Allop.

Ł N ajwyższym  patentem  
F z d. 7. grudnia 1858 

L. 230.
E przeciw fałazowanin 
|  zabezpieczony.

Po zbadaniu przez po-x 
|  wagi naukowe, polecony S 
£  przeciw chorobom płu c , |  
K chrypce, zapaleniu gardła, |  
Ślub szyi. 1

____  ____ jedynie przez J n l i o s z a  B i t t n e r a  a p t e k a r z a  w  G l o g g n i t z  w
lezmiennej doskonałości, jaką aię od 20 lat azezególnie odznacza, i z temi samemi zewnętrznemi znamionami, które

bronią go od fałszowania, na mocy najwyższego patentu z d. 7. grudnia 1856 do L 283. __ mnin.
Zwraea aię uwagę P. T. kupujących, że n l o p e k  zwany S e h n e b e r g a  K r a m t e r - A l lo p  wtenczas można 

uważać za produkcję J a l i a a a a  B i t t n e r a ,  aptekarza w G l o g g n i t z ,  jeżeli się znajduje we flaszkach używa­
nych od lat 20, które powyżej w odbiciu podajemy i które aą zapieczętowane pieczątką n góry wyciśniętą.

Składy wybornego n io p k u  S e h m e e b e r g o  K r B u t e r - A l l o p  w y r a b ia n e g  o przez J u l i u s z a
B i t t n e r a  zaajdnją « ę  LW0 WIE w aptekach pp Zyg. Rnckera, J. Beisera 1 P Mikoiascha. .

R ó w a la ł  a t r z jm n j ą  t a k o w y :  W B.efceu p. J. A. Stańko apt., w B.-cAm p. A Ka.przykiewicz, w Bro­
dach p Keżeieki apt., w Brzełanach p. /.rainkowski apt, w Dembicy p. F. Herzog, w Drohobyczu L. Dobrzy niecki apt, 
w Gorlicach p. Walery Rogaw.ki apt, w Krokowe p. E. Stockmar apt, w KffacA p. Streya, w Mydlemcachj .  M 
fcowezyński, w Nowym Targu p. Kamieński, w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn , w Rzeszowie p. Schaiter, w Samborze 
p. K r i^ s e n ,  w ^ an isła ifow ie  p. Tomanek, w Stryju  p Z Dragowski, w Szczercu p. 3 Pełka " ^ “niopolu p. Bu- 
ehelt apt, w Tarnowie p. Sidoromcz apt, w Tnroe p. M Piątek apt, w Wadowicach p. Ant. Hlman apt, w Zło-

P’ * *C Cena jednej flaszki 1  « * r . 8 «  c t .  Ci sami pp. depozytarjnsze utrzymują :

P las te rk i od nagn io tków
dr. Schmidta, e. k nadlekarza. C«na pudełka 23 ent w. a.

B p . B e h ra  E K S T R A K T  A E R W O W Y
do wzmocnienia narwów i zasilana ciała. Cena 70 cnt. w. a.

W ODA O R JE N T A L N A  2,7178
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na renmątyzm. Cen* flaszki 1 zł. 5 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinaga da Raaa) sporządzony podłng proŁ Chansaier W Paryżu, przeciw zapaleniom, skaleczeniom, ranom i wrzo­

dom. Cena ałoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na pieni i  płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

2 ^  Naczynie z angielskiago szklą krzysztalowego
c a ł y  g a r n i t u r  z a  1 2  z ł .

składający się z 7 3  s z t u k  z najlepszego, szlifowanego szkła krzysztalowego:
12 najpiękniejszych szklanek do wódy,
12 „ puharów do p iw

'lieliszków do wm». i j M  wino
2'karawki’ n* ocet i oliw”ę, °  ’ l ’2 podstawek stołow. ze sakla krzyształ.
2 miseczki na sól i pieprz, | 6 lichtarzy „ ,  ,

Wszystkie 73 sztuk z krzysztalowego szkła kosztują tylko 12 zł.
2037 3—6 Połowa tego serwisu kosztuje 6 zł. 50 ct.

I n  d e r  I .  W ie n e r  K r y s t a l l g l a s - M i e d e r l a g e .
I I .  P r a t e r s t r a s s e  1O. W i e n .

1 wielki dzbanek na piwo,

oooooooooooc
C. k. patentowany

Środek do czyszczen ia  zębów ,
zawierający w sobie kwas sakylowy przyrządzony przsz

R .  K .  G r  i i n t h . e r a  
c. k. dentysty nadwornego.

’ A r is t o d in e  (woda do ust) we flakonach po 1 i 2  zŁ 
‘ A r is t in  (pasta do zębów) w słoika, h po 1 zŁ 
I Pod gwarancją skutkuje przeciw cuchnięciu ust, przeciw bolom zębów, T 
k pruchnięcin zębów ‘i zepsutym dziąsłom. 2101 10—12 {

O łowny skład sprzedały  pojedynczej i hurtownej u 
O . S T E I N  M E T  Z ,  P a r f u m e u r  , w Wiedniu Bauemmarkt 1. 

i we wszystkich znaczniejszych aptekach i składach perfum.

CdOOOOOOOOOOOĆJ

Wydawca, właściciel i odpowie-bialajr redaktor Jas Dobnaliki. l i Z drukarni .Gazety Nv»d^W;Ji„ J . Dobrzabikiego i K. (komika. Zarządy |A. Skvl.
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